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Wydanie Ł 


w numerze | 00 Polsce jest 35 lóż masońskich 


Na okręcie admiralskim „Pensylvania“ odbyło się przejęcie funkcyj nowego 
dowódcy floty amerykańskiej przez ad m. Klaud. 


C: Blocha od adm. Hepburna 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Czwartek, dnia 24 lutego 1938 


Rok 68 


Cena 
egzemplarza 


10 


groszy 


Radio amerykańskie nadało audycję z piramidy Cheopsa. Na zdjęciu mi- 


krofon we wnętrzu piramidy. 


O A O Ja 


Maruszeczko skazany na Śmierć 


Przed Sądem Okręgowym w Warszawie odpowiadał głośny bandyta za zastrzelenie 
wywiadowcy polie ji Hanryka Bąka 


Warszawa (Tel. wł) Głośny ra- 
buś i bandyta Nikifor Maruszeczko, 
którego nazwisko w ciągu grudnia ub. 
r. i stycznia rb. nie schodziło z łamów 
prasy, odpowiadał dzisiaj przed Są- 
dem Okręgowym w Warszawie za za- 
bójstwo wywiadowcy policji Henryka 
Bąka. 

Maruszeczko wspólnie z bandytą 
Kaszewiakiem, zabitym pod Rado- 
miem, dokonał kilku napadów rabun- 
kowych i morderstw na terenie woje- 
wództw krakowskiego i śląskiego. Gdy 
było im za ciasno, przyjechali do 
Warszawy. Tu dn. 16 grudnia natknę- 
li się wieczorem na rogu ul. Kruczej 
i Żórawiej na wywiadowców, którzy 
chcieli zatrzymać podejrzanych, a 
wówczas Maruszeczko strzelił, godząc 
śmiertelnie Bąka. Bandyci zbiegli. 
Wówczas zaczął się za nimi pościg, 
który trwał do połowy stycznia. Ma- 
ruszeczko był nieuchwytny. Towarzy- 
szący mu Kaszewiak był postrzelony 
prod Szydłowcem, a następnie zmarł w 
szpitálu. Maruszeczkę ujęto dopiero 
w Bielsku. 

Rozprawie przewodniczył wicepre- 
zes Posełkiewicz. Oskarżony młody, 
przystojńy, o wyglądzie twarzy raczej 
łagodnym, przyznaje się do winy. O- 


| 0 aa 


Zmiana dyreketorów roz- 
głośni w Łodzi i Toruniu 


Toruń (Tel. wł) Jak informuje 
prasa toruńska, w najbliższym czasie 
odchodzi z Torunia dyrektor tamtej- 
szej radiostacji, p. St. Nowakowski i 
obejmuje równorzędne stanowisko w 
Łodzi. P. dyr. Nowakowski kierował 
rozgłośnią pomorską od jej powstania 
i'z małej początkowo stacji przekaź- 
nikowej rozbudował Toruń do rzędu 
tych rozgłośni, które mają coś do po- 
wiedzenia na polskich falach. 

Na miejsce p. dyr. Nowakowskie- 
go przychodzi p. Pawłowicz, dotych- 
€zasowy dyrektor rozgłośni łódzkiej. 


powiada on wszystko szczegółowo. Nie 
zapiera się, że strzelał do policji. 
Przyznał, że uprzednio brał już udział 
w dziesięciu napadach. Karierę kry- 
minalną rozpoczął od kradzieży kie- 
szonkowych. Potem okradał mieszka- 
nia, wreszcie dokonywał rabunków. 
Maruszeczko twierdzi tylko, nie 
wiedział, iż Bąk jest z policji. 
Prokurator: — A czy oskarżo- 


że 


ny kiedykolwiek pracował? 
Oskarżony: — Właściwie nie. 
Po zeznaniach kilku świadków 
Sąd Okręgowy przychylił się do wnio- 
sku prokuratora i ogłosił wyrok ska- 
zujący Maruszeczkę na karę śmierci. 
W motywach podkreślił, że ze wzglę- 


‘du na przeszłość oskarżonego, zacho- 


dzi konieczność całkowitej: eliminacji 
jego ze społeczeństwa. (w) 


Przed procesem Maruszeczki 
w Katowicach 


Sąd postanowil odbyć wizję lokalną 


Katowice, (AJS). Jak się dowia- 
dujemy w związku z mającą nastąpić 
w dniu 24 bm. rozprawą przeciwko 
słynnemu bandycie Nikiforowi Maru- 
szeczce, oskarżonemu o zabójstwo w 
parku Kościuszki Rottera i zajścia w 
restauracji Gałuszków, gdzie z odnie- 
sionych ran zmarła Gałuszkowa, zaś 


ciężko ranni zostali restaurator Gału- 
szka i inwalida Białas, sąd poczynił 
przygotowania do dokonania tak w 
restauracji Gałuszków jak i na miej- 
scu zbrodni w parku Kościuszki wizji 
lokalnej celem jasnego oświetlenia 
zajść. Wizja nastąpi niewątpliwie w 
drugim dniu procesu. 


Min. Goering w Polsce 


Warszawa. (Tel. wł.). W nocy 
rzez Poznań przejeżdżał minister Gö- 
ring, który udaje się do Warszawy, 
gdzie złoży wizyty ministrowi Becko- 
wi, premierowi Składkowskiemu;, mar- 
szałkowi Śmigłemu i p. Prezydentowi, 
który go zatrzyma na śniadaniu. Po 
śniadaniu p. Prezydent, marsz, Śmigły 
oraz gość berliński wyjadą na polowa- 
nie do Białowieży. (w) 


Cudem uratowany 


Warszawa. (Tel, wł). Koło So- 
kala 28-letni Ludwik Zawada wyszedł- 
szy z więzienia dokonał samosądu na 
dawnym swym kompanie Gawrończy- 
ku, którego podejrzewał o to, że go 
„wsypał podczas dochodzeń". Wciąg- 
nął on Gawrończyka w pułapkę, zapro- 
wadził do lasu i tam postrzelił. „Ciało 
zaciągnął do rowu i zasypał ziemią 
myśląc, że zasypuje trupa. Gawroń- 
czyk był jednak ko ciężko ranny, 
stracił przytomność, a pod wpływem 
wilgoci ziemi odzyskał ją i zdołał się 
wydobyć z mogiły. Oczywiście zbrod- 
niarza aresztowano. (w) 


Przedłużono areszt śledczy 


Przemyśl (Tel. wł.) Aresztowa- 
nym działaczom Str. Ludowego Grusz- 
ce, Jedlińskiemu i Schramowi, przeby- 
wającym w areszcie śledczym od sze- 
ściu miesięcy, przedłużono areszt śled- 
czy o dalsze sześć tygodni. Dochodze- 
nia zostały już ukończone. 
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Sensacyjne echa rewelacy| 


Nagła rewizja w siedzibie Litwinowa — Komisarz spraw zagr. 


Butenki 


tów Kontrolowany 


przez Jeżowa — Nowe aresztowania — Odwołanie ambasadora sowieckiego w Rzymie 


Warszawa (Tel. wł.) Według 
doniesień napływających przez Rygę, 
rewelacje Butenki pociągnęły za sobą 
formalny pogrom komisariatów za- 
granicznych w Moskwie. 

Komisarz Jeżów przybył osobiście 
do siedziby Litwinowa, zarządził 
szczegółową rewizję i przesłuchanie 
całego personelu. Protesty Litwino- 
wa na nic się nie przydały. polecono 
mu nie wychodzić ze swego gabinetu 


do ukończenia przesłuchań. Zamknię- 
tego w gabinecie Litwinowa pilnowa- 
ło czterech czekistów. Po zakończe- 
niu przesłuchań, GPU zabrało ze sobą 
i osadziło w więzieniu dwudziestu kil- 
ku wyższych urzędników, m. i. szefa 
III departamentu Erehnsa, szefa wy- 
działu Europy środkowej Neumanna i 
szefa wydziału Europy południowo- 
zachodniej Cienowa. Uwięziono rów- 
nież byłego posła sowieckiego w Bu- 


kareszcie Ostrowskiego za to, że nie 
udzielił należytych informacyj o Bu- 
tence. Podobno postanowiono odwo- 
łać ambasadora sowieckiego w Rzy- 
mie, Steina, na znak protestu prze- 
ciwko publikowaniu przez prasę wło- 
ską rewelacyj Butenki. Ostatnie wy- 
darzenia podważyły silnie pozycję Lite 
winowa. (w), 


Strona 2 


Numer 34 


lufego 1938 — 


Solidaray atak postów na min. rolnictwa 


Do głosu zapisało się 40 mówców — Rewelacje posła Sobczyka o staraniach wywar- 
i cia na nim presji — Starcie posta Zakliki z postem Kamińskim 


Warszawa. (Tel, wl). Wtorko- 
wa d usja w Sejmie nad budżetem 
Ministerstwa Rolnie jak na- 


leżało się spodzi 6, niesłychanie 
przeciągła. Zapisało się do glosu oko- 


ło 40 mówców. Atakowano nie tylko 
ministra Poniatowskiego i jego urz 


ników ale także obrzucano si 


mnie inwektywami. W kul 
przemówieniu posła kliki, 
się pogłoski, że konflikt mie obejdzie 


się bez spr honorowej. 


„Chłopu nie ujdzie płazem...“ 


prawgzdawca poseł Sobczyk roz- 
począł przemówienie atakiem na nie- 
ujawnionych przeciwników. 

„Starano się — mówił — wywrzeć 
na mnie presję, przed moim referatem 
na komisjach i nawet po jego wygło- 
szeniu, strasząc mnie, że chlopu nie uj- 
dzie płazem próba smnodzielnego sta- 
nowiska”*, 

Przemówienie swe poświęcił refe- 
rent zagadnieniu reformy rolnej 
stwierdzając, że koło tej sprawy upra- 
wia się deniagogię. Wskutek tego zie- 
mianie chronią się przed atakami, a 
włościanie pozbywają się myśli o istot- 
nych problemach. Wielkie sprawy sta- 
ją się terenem demagogii i polem po- 
w dla nieproszonych opiekunów 


Czas skończyć z polityką 
zaciskania pasa 


Mówiąc o polityce cen płodów rol- 
nych referent podnosi, że czas już 
skończyć ze spekulowaniem na zati- 
skaniu pasa przez rolnika, Nastąpić 
kultów naby- 


rolnikó 
cen płodów rolnyc Zamożny rolnik, 
to bogate społeczeństwo. Polskę nie 
stać na przekształcanie chłopów w nę- 
dzarzy. Dopóki nie nas i 
stosunku do wsi, powtarzać 
ciagle wezwanie: „Jak dlugo liczyć „się 
fbędzie na wytrzyniałość chłopa, jak 
długo praca chłopa nie będzie należy- 
cie wynagradzana? 

Pos, Gortat: Tak samo 
Okoń i tak mówił Diduch. 


mówił 


l Qdpowiedź ministra 


Minister Poniatowski pświad- 
czył, że zarzuty w sprawie posługiwa- 
nia się presją przeciwko referentowi 
odeprze wówczas, gdy poseł Sobczyk 


sprecyzuje dokładnie rzucone oska! 


nie. Niesłuszny jest zarzut, że Mini- 
sterstwo prowadzi politykę taniego 
chleba. Nal pamiętać, że wysokie 


ceny są dobre dla nielicznej grupy go- 
spodarstw dobrze sytuowanych, m 
cych kontakt z rynkiem, alo nie dla 
gospodarstw wegetujących. Stosunek 
Ministerstwa do oświaty pozaszkolnej 
rolnika jest wyraźny. Należy akcję 
oświatową łączyć z ogólną akcją © 
światową pozaszkolną, a nie fachową, 
rolniczą. Ministerstwo dąży do racjo= 
nalnego włączenia rolnictwa w tryby 
wowej. Poza 
aży do poddania 
ych kontroli Związku Iz] 


Incydent moęidzy posłem Za- 
kliką a postem Kamińskim 


Pos. Zaklika jest zdania, że tyl- 
ko środki materialne i polityka gospo- 
darcza są, elementem wzmacniającym 


Wybory do śenatu estońskiego odhedą 
się 24 marca. 
naczelny wódz, 2 przedstawi 
ścielnych, 2 rektorzy unisye! 


dz ko- 
dy- 


ec 


róktor Bükü Estonii i 10 osób wyzńaczo- 
nych przez prezydenta. Ogółem będzie 
40 osób. 


W Nieńiczech ma wyjść nowa ustawa 
o służbie pracy dla młodzieży poprzedza- 
iącej slużbę wojskową. Zamiast pól, odtąd 
ma ona obowiązywać cały ri 
B. sowiecki chargé d'affaires Rutenko, 
jak donosi włoska „Tribuna“, opuścił sto- 
licę Włoch. 
Król belgijski Leopold III wyda! obiad 
na przyjęcie b. prezyd. ameryk. Hoovóra, 
który bawi w Belgii celem otrzymania hon, 
doktoratów uniw. Brukseli, Gandawy i 
e. 


Działa tu przede ws 
organizacyjny, konsoli- 
iłku rolniczego. Po- 


rolnietwo. 
kim problem 
dacja myśli i wy 


lityka Ministerstw: tym kierunku 
nie jest zdrowa. że są TOZ- 

ki między a 
Związkiem Izb i organizacjami rolni- 


czymi. 

Pos, Bakoń: A kto temu winien? 
Pos. ŻZaklika: W każdym razie 
nie Związek. W dwu izbach rolniczych 
są komisarze. W Izbie Wileńskiej ma- 
my rozkład od środka, 

Pos, Władysław Kamiński, pre- 
r Rolniczej w Wilnie: Skąd pan 


Zaklika: Ja pana pociągnę 
iedzenie do odpowiedzialno- 
É Jestem zdania, że coraz 
większy odłam rolnictwa zwraca się 
do obecnego kierownietwa Minister- 
stwa z głosem: „Oskarżam! Oskar- 
żam za wadliwą politykę, za zaniedba- 


Po zajściac 


Wilno. (Tel. wł.) W dalszym cią- 
gu musimy poprzestać na przedrukach 
z pism nieskonfiskowanych, rezygnu- 
jąc z własnych inforimacyj o sytuacji 
w Wilnie. 


„Sanae, 


„Kurier Wileński” do- 
nosis W zku z zawieszeniem dzia- 
łalności Stronnictwa Narodowego w 
Wilnie, władze bezpieczeństwa publicz- 
ńego przeprowadziły rewizję w lokalu 
Stronnictwa. W wyniku zakwestiono- 
wano szereg ulotek oraz aktów, które 
przekazane zostały włądzom miaro- 
dajnym. 


„Wobec tego, że prezes Stronnictwa 
p. Żwierzyński przebywa, jak wlado- 
mo, w więzieniu na Łukiszkaęh, za- 
rządzenie o zawieszeniu  dzisiłalności 
Strennietwa wręczone z 
totzówi Stwohnietwa „p. Pit 

ir ii 


Salamanka, (PAT). Komunikat 
oficjalny kwatery głównej: wojska na- 
rodowe postępują w dalszym ciągu 
aprzód na froncie Teruelu, który zo- 
stał ostatecznie otoczony, 


Narodowcy zajęli Arnes i Esanche 
oraz nową dzielnicę. Opór w mieście 
stawia jeszcze kilka grup domów, za- 


Wersal. (PAT) Koło mostu Se- 
vres wydobyto z Sekwany zwłoki Ale- 


znaleziono 
zyku ros; 


ka listów, pisanyc| 
m. Jeden z nich zawiera 
następujące zdanie: 

„Szkoda, że nie nawiązano kontak- 
tu z kierowcą taksówki, stojącej przed 
kościołem na ul. Daru, ponieważ otrzy- 
malibyśmy informacje co do zniknię- 
cia gen. Millera". 


Lóndy n. (PAT). W brytyjskich ko- 
łach parlamentarnych uchodzi z 

rzecz pewną, że prem. Chamberla 
obsadzi narazie stanowiska ministr: 
spraw zagranicznych. Prem. wychodzić 
ma z założenia, że ponieważ min, Eden 
ustąpił nie zgadzając się na takty- 
kę polityczną podjętą przez niego, by- 
loby rzeczą niestosowną obarczać obec- 
nie nowego ministra odpowiedzialno- 
ścią za kroki, które już przeprowa- 
dzone zostały przez szefa rządu brytyi- 
skiego,» Nie chcąc w chwili obecnej 
nikomu narzucać przeprowadzenia po- 
sunięć w zakresie polityki zagranicz- 
do których premier zmierza, 


nej, 


Wojska narodowe zajęły Teruel 


nie opłacalności rolniczej i za wprowa- 
dzanie fermentu“. N 

Pos. Zubrzycki zglosił rezolucję 
o obniżenie o 60 pet zadłużenia drob- 
nych rolników, którzy otrzymali po- 
życzki w listach zastawnych Państwo- 
wego Banku Rolnego i z powodu pota- 
nienia ziemi nie mogą spłacać sum na- 
leżnych. 

Pos. Łazarski występuje z Kry- 
tyką działalności ministra Poniatowe 
skiego, gdyż jest przeciwnikiem nędzy 
chłopskiej. W lutowej deklaracji płk 
Koc zapowiadał niepodzielność gospo- 
ejskich. Poseł Bartczak 
przygotował projekt odpowiedniej u- 
stawy, która nie może jednak ujrzeć 
światła dziennego, 

Pos. Gromada zgłosił rezolucję 
o udzielenia 1 miliona zł kredytów 
rolnikom dotkniętym klęską posuchy 
w powiatach morskim, lubelskim i 
białostockim. 


h w Wilnie 


„Lokal Stronnictwa został opieczę- 
towary aż do odwołania." 5 

Również „Kurier Wileński” podaje, 
że pp. Łochtin i Świerzewski wyjechali 
do Berezy niezwłocznie po zapadnięciu 
Gecyzji. Natomiast p. Kownacki skie- 
rowany został do obozu odosobnienia 
dopiero później. 
— donosi wreszcie „Kurier 
— zanotowano w mieście 
parę usiłowań zerwania plakatów 
kombatantów. 3 

Policja zatrzymała: kilku ludzi 
m.i. Emiliana Szuksztę. 


”- lewicy wileń- 
sk echny'' donosi, że 
władze administracyjne w*Wilnie za- 


jęły nakłady „Ostatnich Wiadomości” 
i tygodnika „Sprawy wane 
it fe 


"jętych przez resztki dywizji „Campe- 
sinós*. 

Oddziały narodowe 
wkroczyły do Terue!u. 

Narodowcy wzięli dziś ponad 1500 
jeńców i zdobyli wiele materiału wo- 
jennego. Na odcinku Aravaca i La Se- 
rena ataki wojsk „czerwonych“ zostały 
odparte. 


w południe 


Bolszewicki mord w Paryżu 


Zamordotwany szofer znaltajemnicę porwania gen. Millera 


Lekarz sądowy stwierdził morder- 
stwo. Czymerin przed wrzuceniem do 
wody został zaduszony, a dokoła szyi 
Stoczył on 
przed ś kę z napast- 
nikami, czego dowodzą liczne sińce na 
ciele i nogach. 

Przypuszcza się, że został zamordo- 
wany, ponieważ znał szczególy porwa- 
nia gen. Millera. Ze znalezionych przy 
nim listów wynika, że obawiał się on 
zamachu. 


Zmiany w rządzie Anglii 


Premier Chamberlain będzie prowadzić politykę zagranics- 
nq przy pomocy lorda Halifawa oraz Geoffreya Lloyda 


Chamherlain miał zadecydować, że na 
razie będzie sam prowadził politykę 
zagraniczną, mając do pomocy lorda 
Halifaxa, jako tymczasowego kierow- 
nika agend Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych. 

Ponadto dla odciążenia premiera, 
zwłaszcza © ile chodzi o interpelacje 
poselskie w Izbie Gmin, tak liczne w 
dziedzinie polityki międzynarodowej, 
premier zamierza zamianować bardzo 
tęgiego parlamentarnego podsekreta= 
rza stanu spraw zagranicznych na 
miejsce lorda Cranborne. Powszechnie 
twierdzą, że przewidywania co do osò» 
by następcy Cranborne'a dotyczą obec- 


OBRĄCZKI ŚLUBNE 


BIŻUTERIA ZŁOTA I SREBRNA 
ZEGARKI PLATERY = 


JAN PLACEK, Łódź 
Brzezińska 10 Telefon 150-17 
Warsttaty zegarmistrzowskie - jubilerskie - grawerskie 
HURT u 6553 DETAI 


L 


nego parlamentarnego podsekretarza 
stanu spraw wewnętrznych Lloyda. 

Geoffrey Lloyd, liczącv zaledwie lat 
36, uchodzi za jednego z najzdolniej- 
szych polityków konserwatywnych 
młodej generalicji. 


Dalsze próby zbliżenia 
włosko-angielskiego 


Rzym (Tel. wł) Włoski minister 
spraw, zagranicznych hr. Ciano odbył 
we wtorek przeszło dwugo nną kon- 
ferencję.z ambasadorem brytyjsk 
izymie. egóły rozmowy nie 
znane, przypuszcza się jednak. że po- 
zostają one w związku z oczekiwany- 
mi dalszymi konferencjami na temat 
ewtl. zbliżenia pomiędzy Włochami a 
Anglią. Ambasador brytyjski po roz- 
mowie z hr. Ciano udaje się do Lon- 
dynu, gdzie złoży sprawozdanie z 
przebiegu rozmowy w Rzymie. 


Rząd węgierski przeciw 
partiom prawicowym 


Budapeszt (Tel. wł) Władze 
węrierskie rozwiązały we wtorek no- 
wą partię radykalną „Partia. Woli Na- 
rodu", zakazując równocześnie odby- 
wania dalszych zgromadzeń.  Zarzę- 
dzenie to wywołało w kołach węgier- 
skich duże poruszenie, Prasa wieczor- 
na, szczególnie dzienniki lewicy rady- 
kalnej i liberalne podkreślają, że jest 
to początkiem akcji skierowanej prze- 
ciwko partiom radykalnym prawicy. 
Przywódcą partii był major w stanie 
spoczynku Śzalassy, który był też 
twórcą nowego ugrupowania politycz- 
nego. Najbliższym  współprtcowni- 
kiera mjra Szalassy'ego był hr. Wła- 
dysław Schechenyi. 

Równocześnie w centrali partyjnej 
stolicy oraz w oddziałach prowincjo- 
nalnych w Jokalach partyjnych i mi 
szkaniach prywatnych działaczy roz- 
wiązanej partii przeprowadzono szęze- 
gólowe rewi; Rewizję - przeprowa- 
dzono. również, w- mieszkaniu prz, 
wódcy partii, którego wraz z hr Sche- 
chenyim przesłuchiwano przez dłuż- 
szy-czas. Szczeg reWizyj oraz prze- 
słuchania kierowników partyjnych 
nie są znane. 


Rokowania 
angielsko-irlandzkie 


Londyn (PAT). Popołudniowe 
rozmowy angielsko-irlandzkie rozpo- 
częły się od konferencji premiera z de 
Valera, po czym odbył się lunch wy- 
dany przez de Valerę dla członków o- 
tn delegacyj. Kryzys angielski opóż- 
nia „rokowania, gd: przedstawiciele 
angielscy zajmują stanowisko wycze- 
kujące, de Valera zaś i jego delegacja 
—- jak donosi Reuter — ujmuje sytu- 
ację z punktu widzenia filozoficznego 
i przygotowany jest na przeczekanie 

u. 


w 


CR mW POR 
| Dr med, H. ZIOMKOWSKI 


specj, chorób skór. wener. i moczofitełowych | 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33, 
Przyjmuje 9-12 į 3-9, w niedziele: f-12 


n 4454 


Jutro plebiscyt w Rumunii 


Bukareszt (PAT) Jutro, dnia 
24 lutego przeprowadzony. zostanie 
plebiscyt nad nową konstytucją. 
Wszystkie urzędy państwowe -i samo- 
rządowe będą w tym dniu zamknięte, 
również sądy będą nieczynne. Lud- 
ność weźmie udział w obowiązkowym 
głosowaniu w tych miejscowościach, w 
których będzie się znajdowała w dniu 
plebiscytu. Wyniki głosowania zosta- 
ną prz e do trybunałów departa- 
mentalnych, stąd zaś do ministerstwa 
sprawiedliwości, gdzie obliczenie prze- 
prowadzi komisja złożoną z członków 
sądu kasacyjnego. 


i Okóinik 
min. Kościałkowskiego 


Warszawa., (Tel. wł), Minister 
ościałkowski wydał okólnik wszyst- 
kim urzędorn pośrednictwa pracy, aby 
najdalej do 15 bm. opracowaly zesta- 
vienia stanu zatrudnienia w roku u- 
biegłym. Mają one posłużyć do dalszej 
kampanii rządowej przeciwko bezrobo- 
ciu. (w) 
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Nakazy Kościoła w walce z żydostwem 


Ks. prałat dr Stanisław Trzeciak. 
wybitny znawca sprawy żydo i 
ostatnio wygłosił w Radomiu odczyt 
pt. „Kwestia żydowska w świetle ety 
chrześcijańskiej”, Wykład swój oparł 
prelegent na bulli papieskiej Ojca św. 
Benedykta XIV, wydanej w dn. 14 
czerwca 1750 r. specjalnie dla Polaków. 
Była to bulla, którą można by krótko 
nazwać encykliką „O odżydzeniu Pol- 
ski“. 

Papież Benedykt XIV chwaląc Po- 
laków za ich wierność Kościołowi pod. 
nosi, że „z płaczem należałoby mówić 
do Polaków, bo za wiele żydostwa roz- 
mnożyło się w Polsce. Mają oni tam 
wszelkie wolności, które wykorzystują 
skowi ludzi chrześcijańskich, 
działając na ich szkodę. Pastwią się 
nad włościaństwem, zmuszając wieś- 
niaków do pracy pańszczyźnianej, do 
noszenia ciężarów, wykonywania róż- 
nych robót, do których zmuszają ich 
nawet biciem i rózgami". 

Papież przestrzega prymasa Polski, 
arcybiskupów i biskupów, aby wspól- 
nie z wiernymi zabrałi się do pracy 
nad odżydzeniem Polski, aby „ta za- 
kała i hańba ze szlachetnego Królestwa 
Polskiego usunięta została”, 

Poleca też Papież biskupom, by „o- 
pornych (chrześcijan), wchodzących 
z Żydami w jakiekolwiek stosunki, ka- 
rami kościelnymi obkładali* Wśród 
kar kościelnych Papież wskazuje, by 
„za łączność z Żydami odmawiano roz- 
grzeszenia, by tylko biskup mógł roz- 
grzeszyć tych, którzy się z Żydami 
wdają*. Klątwę kościelną należałoby 
stosować „do większych już prze- 
stępstw, jak sprzedawanie mienia pol- 
skiego w ręce żydowskie". 

W bulli papieskiej czytamy, że „je- 
żeli się biskupi nie zabiorą do pracy 
dzeniem Polski, to upadek i 
katastrofa Polsce grozi”. 

Niestety, ówcześni Polacy nie usłu- 
chali głosu przestrogi Papieża, praw- 
dziwego przyjaciela Polski. Polska u- 
padła. Przyszły rozbiory, których głów- 
nymi sprawcami byli Żydzi i masoni. 

Ostatnio ukazała się praca ks. prof, 
dra Michała Morawskiego w „Ateneum 
Kapłańskim* ze stycznia rb. pt. „Ko- 


Mowa Hitlera w świetle 
„Sanacyjnego* organu 


„Sanacyjin: „Gazeta* Polska“ omawia 
niedzielną mowę kancel, Hitlera, zwłaszcza 
ustęp odnoszący się do Polski. Przyjmuje 
go z prawdziwym zadowoleniem i pod- 
kreśla znaczenie słów dotyczących sprawy 
gdańskiej, Pismo zaznacza, że stanowisko 
kanclerza odpowiada punktowi widzenia 
naszych sfer oficjalnych. Polska nie chce 
się mieszać do życia wewnętrznego Niem- 
ców gdańskich, ale tak samo wymaga peł- 
nego poszanowania dla swoich praw i in- 
teresów, oraz praw i interesów ludności 
polskiej. w. 


Stronnictwo Pracy zabiega 
o współpracę z „sanacją“ 


W związku z wyjazdem gen. Tokarzew- 


skiego ze Lwowa krążyły. pogłoski, jakoby 
tamtejszy sekretariat porozumiewawe 

organizacyj społecznych miał zawiesić 
swą działaln Wbrew tym wiadomo- 


ściom odbyło się we Lwowie posiedzenie 
rady sekretariatu, na którym postanowio- 
no działalność w dalszym ciągu konty- 
nuować, Na miejsce ustępującego gen. To- 
karzewskiego dokooptowano m. in. gen. 
Langnera. 


Pismo warszawskie „frontu Morges“, 
„Nowa Prawda”, boleje nad opuszczeniem 
Lwowa przez gen. Tokarzewskiego, który 
współpracował tam ze Stronnictwem Lu- 
dowym na podstawie znanej ugody z p. 
Ratajem. „Nowa Prawda“ spodziewa się, 
że podobną akcję. jak we wschodniej Ma- 
łopolsce, rozwinie gen. Tokarzewski na 
Pomorzu. 


Czyżby to byla oferla panów ze Stron- 
nietwa Pracy do współpracy z „sana- 


ściół a niebezpieczeństwo żydowskie w 
dawnej Polsce", (Pracę tę omawialiś- 
my już obszerniej na łamach „Orę- 
downika* red.. Autor 
stwierdza, ciół w Polsce surowo 
ępował przeciwko Żydom, a Wy- 
razem tego stanowiska Kościoła są U- 
chwały synodów i listy pasterskie bi- 
skupów. 

Warto tu przypomnieć, że synod 
piotrkowski z 1542 r. domagał się Wy 
właszczenia Żydów zobowiązując ich 
pod groźbą konfiskaty do odsprzeda- 
wania w określonym czasie poprzed- 
nim właścicielom. z powrotem tych 
domów i nieruchomości, które już od 
nich nabyli; następnie — zamknięcia 
granic przed napływem Żydów, wWypę- 


dzanych z innych państw, usunięcia 
napływowych Żydów z granic pań- 


stwa oraz odebrania Żydom wszelkich 
udzielonych im dotychczas przywile- 
jów i wolności. nod warszawski z 
1561 r. sprzeciwił się naznaczaniu Ży- 
dów na urzędy publiczne. Wreszcie 8) 
nod w Chelmie z 1604 r. domagali się 
od chrześcijan zerwania wszelkich sto- 
sunków z Żydami. 


Ustąpienie min. Edena wywołało ogromne z: 
ię tłumy ludzi na Downing-Street, gdzie znajduje 
się siedziba rządu angielskiego. 


późna w noc gromadziły 


Przypomnieć też należy głos prze- 
strogi złotoustego kaznodziei, ks. Pio- 
tra Skargi, który w „Żywotach Świę- 


tych* gromił wszelkie bezprawia 
dowskie i przestrzegał przed wielkim 
niebezpieczeństwem żydowskim dla 
Polski. 

Obecnie, kiedy naród polski chce 
naprawić błędy przeszłości i uwolnić 
Polskę od wpływów gospodar 


politycznych i kulturalnych żydos 
Żydzi pochopnie wyzyskują dy głos 
tych dostojników Kościoła, którzy w 
sprawie żydowskiej nie zajmują zbyt 
wyraźnego stanowiska, a także chętnie 
się posługują artykułami w pismach 
katolickich, gdzie są zastrzeżenia prze- 
ciwko ostrzejszym metodom walki z 
Żydami. 

Nakazy Kościoła jednak już od daw- 
ych czasów wykazywały jasno, jak 
i dlaczego walczyć z Żydami. Musimy 
naprawić winy ojców i wprowa- 
dzić w życie zalecenia Kościoła w kwe- 
stii żydowskiej, wydawane w trosce o 
dobro i pomyślność Polski. 


KAROL WIERCZAK 


interesowanie. 


Smutna rocznica „Ozonu 


i blade przemówienie sz efa OZN — Urojone z 


Ogólnikowe 


sługi — „Konsolidacja ozonowa się nie udaje 


Wczoraj wygłosił od dawna i szumnie 


zapowiadane przemówienie nowy szef 
OZN, gen. Skwarczyński. 
Przemówienie to — wbrew zapowie- 


dziom = nie przyniosło nie rewelacyjnego. 
kwarczyński stanął na gruncie 
„kwietniowej* i jej tez o sto- 

t 


nie hasla obronności, domaga 
walki z, bęzrobociem i uprzemysło 
kraju, mówił o konieczni 
bót publicznych, potrzebie 
kultury ws 


podniesienia 
walce z analfabetyzmem itp. 

Zwraca uwagę ustęp mowy gen. Skwar- 
czyńskiego, poświęcony wychowaniu mło- 
dzieży. 


„Zagadnienie wychowania młodzieży — 
oświadczył — dojrzało w chwili obecnej 
do rozstrzygnięć w skali ogólno-państwo- 
wej. Wzgłędy obrony, konieczność plano- 
wego kierowania życiem narodu dla za- 
pewnienia mu warunków rozwoju — do- 
magają się zespolenia wysiłków wycho- 


i poddania ich kierownictwu 


tv 

Zdaje się to potwierdzać przypuszcze- 
nie o jakichś planach w kierunku daleko 
idącej ingerencji państwa w dziedzinę 
wychowania. 

Gen. Skwarczyński domagał się dalej 
kolonij dla Polski i wreszcie zajął się 
sprawami mniejszości narodowych, mó- 
wiąc o współżyciu z nimi w oparciu o 
wspólne dobra. Osobno potraktował 
p. Skwarcz, sprawę Żydów doma- 
gając się rozwiązania sprawy żydowskiej 
przez emigrację. 

„Asymilacja żydów — mówił — nie 
jest! celem polskiej pblityki narodowościo- 
wej. Są jednak jednostki pochodzenia ży- 
dowskiego, które, życiem swoim dowiodły 
związania istotnego i głębokiego z Polską 
i tym samym „należą do polskiej wspólno- 
ty narodowej.” 

Jak szeroką furtkę dla jednostek ży 
| dowskich do polskiej wspólnoty narodowe. 


pragnie otworzyć OZN — tego nie powie- 
dziano. Aliści niedawno na kursie wiej- 
skim OZN w Krakowie wykładał Żyd, 
dr Rubel, zresztą b. poseł „sanacyjny”. 

Przemówienie gen. Skwarczyńskiego, 
hlade, jak wszystkie dotychczasowe wystą- 
pienia publiczne OZN nie wnosi żadnych 
nowych wartości do życia polskiego, obra- 
e się w ramach znanych ogólników, 
ie jest ono ani programem, ani ideo- 
logią. 

Podobnie do ogólnikowego i bladego 
przemówienia szefa OZN blado również 
wypadają artykuły prasy „sanacyjnej* z 


tej okazji, Mima wysiłków pochwały „o- 
zonowe” nie mogą nabrać rumieńców ży- 
cia, 

Wyróżnia się tu artykuł „Polski Zbroj- 


nej”, w którym znajdujemy omówienie do- 
tychczasowej egzystencji OZN. Czytamy 


tam m. in. takie uwagi: 
„Już dziś jesteśmy — po roku — w 
okresie budzenia się wielkiego narodu. 


Wiara we własne siły i możliwości wyra- 
sta coraz bujniej, Na wielu odcinkach ży- 
cia państwowego i narodowego widzimy 
e postępy. Statystyka i wskaźniki 
1: zatrudnienia idą w górę, ni 
jąc rekordy z „najlepszego ro- 
Centralny Okręg Przemysłowy — 
to owoc pracy mózgów polskich i mieśni 
poiskich. Obok Gdyni, której zazdrości 
nam nie jeden naród, a podziwiają wszyst- 
kie, budujemy nowe wielkie, a doniosłe 
warteści — C. 0. P.“ 


„Sanacyjno* - konserwatywny „Czas“, 
który się boczy na „Ozon“, pisze w związ- 
ku z tym: 


„To już jest coś zupełnie nowego. Nie 
wiedzieliśmy bowiem dotychczas, że 
wzrost zatrudnienia i wzrost produkcji, za: 
wdzięczać należy... „Ozonowi”. 

A takie właśnie wnioski można wysnuć 
z uwag „Polski Zbrojnej". 

Mimo atmosfery rocznicowych uroczy- 
stości, w .Ozonie* wileńskim, rozbitym na 


W Londynie do 


Wybredny palacz napewno ci powie 


pa „Ozonówki* 


a oszczędzisz zdrowie 
P 35 043 


skutek stosunku do gen. Żeligówskiego, 
trwają zatargi. 

Na posiedzeniu rady wileńskiej Izby 
Rolniczej doszło do Scy między b. min. 
Staniewiczem, a „ozonowym* posłem Ka- 
mińskim, prezesem Izhy, między którymi 
ę już zresztą postępowanie ho- 
Poszło o osobę inż. Perzanow- 
owodniczącego organizacji 
W rezultacie prof. Stanie- 
mąż zaufania szefa OZN, gen. Skwar- 
czyńskiego, złożył mandat przewodniczą- 
cego komisji ekonomicznej Izby. 

Jak widać, nawet osobista interwencja 
gen. Skwarczyńskiego nie mogła „skon- 


solidować” wileńskiego „Ozonu”. 
Nie jedyna to zresztą dziura w „ozono* 
wej“ łataninie. 


Min. Beck pojedzie do Rzymu 


Urzędowo donoszą, że na zaproszenie 
rządu włoskiego minister spraw zagr. 
J. Beck uda się w początkach przyszłego 
miesiąca z oficjalną wizytą do Rzymu. 


Projekt ustawy 
przeciwko masonerii 


Warszawa. (Tel. wł.) W najbliż- 
szych dniach ma być wniesiona do 
parlamentu ustawa przeciwko maso- 
nerii. (w) 


Echa mowy Hitlera w Austrii 


Wiedeń (ATE) Prasa oficjalna 
(„Wiener Zeitung“) powstrzymuje się 
od komentarzy mowy kanclerza Hi- 
tlera. 

„Weltblatt", organ kanclerza Schu- 
schnigga, podkreślając powoływanie 
się Hitlera na ugodę lipcową, cytuje 
ostentacyjnie te punkty ugody, w któ- 
rych rząd niemiecki zobowiązuje się 
do uznania niepodległości i niemiesza- 
nia się do spraw wewnętrznych Au- 
strii. 

Inne pisma operują samymi ogól- 
nikami. Takie stanowisko prasy wie- 
deńskiej tłumaczy się tym, że spodzie- 
wano się obszerniejszego i bardziej 
wyczerpującego oświadczenia w spra- 
wie niepodległości Austrii. 


Czy „Rozwój“ 
bedzie wznowiony ? 


Warszawa. (Tel. wł.) Przed 5 
laty Starostwo Grodzkie Warszawa 
Śródmieście zawiesiło działalność 
„Rozwoju“. Wspomniane towarzystwo 
od tej decyzji odwołało się do komisa- 
riatu rządu, następnie do Min. Spraw 


Wewn. i w końcu do Najwyższego Try- 
humału Administracyjnego. 

Najw. Trybunał Administracyjny 
uchylił postanowienie Min. Spraw 


Wewn. i polecił ponownie sprawę roz- 
patrzeć. 
Zaznaczyć należy, że „Rozwój” po- 
siadał duży majątek w postaci dwóch 
Kamienie, drukarni itd. Dziś już wszy- 
stko zostało sprzedane. (w) 


Prezes spółdzielczości 


Prezesem Związku Spółdzielni Rolni- 
czych i Zarobkowo-Gospodarczych został 
wczoraj wybrany dr Włodzimierz Seyd» 
litz. 


Wieeministrowie rolnictwa 


Mianowanie dwóch nowych wicemini- 
strów w Min. Rolnictwa nie przyszło na- 
gle. Sprawa ta już była dawno omawiana 
i referowaliśmy o niej parokrotnie. P. Wie- 
Trusz-Kowalskiemu przypadnie organizacja 
aprowizacji kraju zgodnie z ostatnimi 
uchwałami Komitetu Obrony Narodowej. 
Kto zajmie miejsce p. Jaroszyńskiego jako 
prezesa Zw. Rewizyjnego Samorządu Te- 
rytorialnego narazie — nie wiadomo. Mó- 
wią o pośle Duchu. 


Wielkie zebranie $. N. 


Kęty, 22.2. W niedzielę ub. od- 
był się tu wielki wiec Stronnietwa 
Narodowego, na który przybyło prze- 
szło 400 osób. Referat o socjal-komu- 
nie wygłosił mgr Antoni Grębosz z 
Krakowa. Drugi referat o masonerii 


wygłosił p. Antoni Kózka, sekretarz 
powiatowy S, N. z Białej. Zebranie 
zakończono  odśpiewaniem hymnu 


Mładvch 


K, czwarte. 
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$łuszne żądania kupców chrześcijańskich 


iał Związku Kupców 


Związek Kupców Chrześcijańskich 
u wysłał na ręce wojewody 
skiego memoriał. 
ę na uchwały 


w Bi 
śląskiego dra Graż 
w którym powołu. 
ogólnego zebrania z 
wia dezyderaty w sprawie spol 
nia handlu w Bielsku i okolicy. 

W memoriale tym czytamy: 


Pan Wojewoda raczy łaskawie: 

1) Znaleźć środki, zmierzające dą 
wstrzymania stałego napływu ludności 
żydowskiej ze wschodnich | województw, 
ponieważ ludność ta, trudniąca się prze- 
ważnie handlem, podrywa byt chrześci- 
jańskiego kupiectwa. 

2) Przedsięwziąć kroki, mające na ce- 
lu tępienie handlu nielegalnego. godzi 
go w egzystencję chrześcijańskiego 
pieciwa 


ku- 


z prawdzenie kart przemy- 
słow, i świadectw handlowych żydow- 
skich kupców, celem stwierdzenia zgod- 
ności rozmiarów przedsiębiorstw handlo- 
wych z okolicznościami, podanymi w de- 
klaracjach złożonych władzom skarbo- 
wym. 

4) Zlikwidować handel pośredni, powo- 
dujący podrożenie towarów i zakazać w 
zupełności prowadzenia handlu domo- 
krążnego. 

5) Spowodować, by Magistrat miasta 
Bielska czuwał nad ścisłym przestrzega- 
niem godzin handlu przez kupców ży- 
dowskich. 

6) Spowodować, by właściwe władze 
zwróciły baczną uwagę na nielojalną kon- 
kurencję, uprawiana przez żydowskich 
kupców, dalej na nieuzasadnione podbi- 
janie con i wysprzedaże towarów za bez- 
cen, prowadzące niechybnie do upadłości, 
a skutkiem tego do ruiny gospodarstwa 
i narażenie Skarbu Państwa na straty. 

1) Ustanowić chrześcijańskich kupców 
mężami zaufania przy wymiarze podat- 
ków kupców żydowskich z  uwzględnie- 


| 


Notowania giełd 
zbożowo - towarowych 
Łódź, 22. 2. Żyto 22.2: 
ca 29—29.20, zb. 28—28.50, 

19,50—20, owies jedn. 

do 21.25, otręby żytnie [> 
pszenne 15—15,25. gr. 15.25—1 
żytnia 65 pet 30.50—31, mąka 

pet_40.25—41.25. 
Bydgoszcz, 22. 
pszenica I st, 27—27, TI st. 26— j. 
jęczmień I gat. 18:50—18.75, TI gat. 18 do 
3825, owies 19.50—20,25. otreby żytnie 14 


, . 16.50—17.25, mąka 
żytnia 65 pet 31—3150, mąka pszenna 65 
pet 41—42, 

Katowice, 
zenica czerw. 


EJ 


2 


Żyto 21,7: 
)—29, jedn. 2 


5, owies jed 
21.25—21.75, otręby żytnie 

zenne gr. 16—10.50, średn. 
e 14—1450, mąka żytnia 
50, mąka pszenna 65 pet 


Chrześcijańskich z Bielska do 


niem poszczególnych branż, a w szczegól- 
ności drobnych kupców. 

8) Zarządzić, by stare nieściągalne po- 
datki zostały w całości umorzone, oraz 
by zrujnowanym drobnym kupcom udzie- 
lono ulg podatkowych, celem utrzymania 
ich bytu. 

9) Popierać osiadłe w Bielsku chrześci- 
ie kapieciwo, będące elementem rze- 
ym i lojalnym. 


Prośbę swą kupiectwo polskie Biel- 
ka motywuje: 


nadmiernym opanowaniem przemyslu 
i handlu przez Żydów napływowych, 
olbrzymim zażydzeniem handlu (60 pet 
Żydów bielskich zajmuje się handlem), 
dobrymi warunkami kupiectwa żydow= 
skiego, wspomaganego przez żydowskie 
kasy bezprocentowe i żydowską finansje- 
rę — szczególnie amerykańską, 
żydowską nielojalnością w 
do Skarbu Państwa (ukrywanie 
i omijanie ustaw) oraz 
istnieniem wielu żydowskich hurtow- 
ni, które swym wspólwyznawcom udzie- 
lają dużych kredytów. 


Związek Chrześcijańskich Kupców 
w Bielsku oświadcza dalej, iż nie chce 
naruszyć spokoju gospodarczego, lecz 
jedynie „broni uzasadnionych intere- 
sów. kupiectwa chrześcijańskiego 


przed zachłannymi metodami kupiec- 


stosunku 
zysków 


woj. Grażyńskiego 


twa żydowskiego”. 

W tej inten prosi Związek o po- 
parcie jego dążeń przez udzielenie 
chrześcijańskiemu kupiectwu tanich 
kredytów w państwowych i komunal- 
nych instytucjach finansowych, gdyż 
tylko .rozporządzając dostatecznymi 
kapitałami kupiectwo chrześcijańskie 


będzie w stanie złamać przewagę han- 
dowskiego w Polsce. 

Memoriał kupców chrześcijańskich 
w Bielsku zasługuje na gorące uzna- 
nie. Wszelkie usiłowania 
się spod przemocy żydowski 
szne. Dlatego też inicjatywie Związ- 
ku Kupców Chrześcijańskich w Biel- 
sku przyklasnęliśmy gorąco. Czas 
skończyć z supremacją Żydów w han- 
dlu, Trzeba pamiętać, że naszym ne 
większym obowiązkiem jest popier 
nie handlu polskiego, a nie żydow- 
skiego. 


Żydowskie. zamierzenia 
w kierunku opanowania eksportu 


Łódź, 18. 2. W Łodzi odbyła się 
konferencja w lokalu związku rze- 
inieślników żydowskich przy ul. Gdań- 
skiej 40 w sprawie rozszerzenia udzia- 
lu żydowskiego rzemiosła w eksporcie. 

W konferencji uczestniczyli przed- 
stawiciele Tow. „Mer“, zajmującego 
się specjalnie sprawą ułatwienia Ży- 
dom eksportu oraz przedstawiciele ży- 
aowskiego komitetu gospodarczego w 
Polsce. Tow. „Mer” rozporządza więk- 
szymi kapitałami, specjalnie przezna- 
czonymi na cele finansowania ekspor- 
tu żydowskiego. Postanowiono utwo- 


Nowe punkty sprzedaży wyrobów 
Polskiego Monopolu Tytoniowego 


Przeciw szabłonowemu stosowaniu nowej ustawy 


Nowa ustawa o uregulowaniu 
punktów sprzedaży wyrobów tytonio- 
wych zaczyna obowiązywać z dniem 
1 marca rb. Monopol Tytoniowy, idąc 
po linii stwarzania żywotnych punk- 
tów sprzedaży jego wyrobów, w wyni- 
ku dłuższej pracy badawczej, ograni- 
czył ilość punktów sprzedaży w każ- 
dej miejscowości, co było tym ko- 
nieczniejsze, że stawki rabatów, u- 
dzielanych sprzedawcom wyrobów ty- 
toniowych, zostały obniżone przecięt- 
o 3 pet. S 

Dziś w przededniu wejścia w 
powyższej ustawy okazuje się, że, nie- 
siety, posiada ona też pewne i to po- 
ważne niedociągnięcia. Mniejsze miej- 
scowości i miasta nie są bowiem w 
stanie utrzymać specjalnych składów 
w wielu branżach o  powszechniej- 
szym zastosowaniu niż tytoń, stąd też 
specjalne składy tytoniowe nigdy nie 
mogły tam mieć racji bytu. Sprzedaż 
tytoniowa w tych miejscowościach 
niusi być traktowana, jako uzupełnie- 
nie, tym ważniejsze, że klient mało- 


miasteczkowy: i wiejski lubi zaopatry- 
wać się w jednym skłądzie w możli- 
wie wszystkie niezbędne mu towary. 
ch warunkach nieposiadanie 
przez małomiasteczkowego kupca pra- 
wa sprzedaży wyrobów tytoniowych 
Jest równoznaczne z  utraceniem 
wszystkich klientów, którzy przeniosą 
się do najbliższego składu, posiadają- 
rego pełne prawo sprzedaży wyrobów 
tytoniowych. Nie istnieje zatem żad- 
na nadzieja stworzenia w tych miej- 
scowościach specjalnych składów ty- 
tęniowych, a natomiast zachodzą po- 
ważne możliwości załamania zdro- 
wych i proseprujących placówek de- 
talicznych. 

Akceptując w pełni tendencje two- 
rzenia specjalnych składów tyłonio- 
wych w wielkich miastach, kupiec- 
two, zorganizowane w Związku To- 
warzystw Kupieckich na Pomorzu, 
kategorycznie opowiada się przeciw 
szablonowemu stosówaniu nowej u- 
stawy bez względu ną warunki. 


rzyć międzycechową komisję dla 
spraw eksportu, przy czym jako naj- 
ważniejsze dziedziny eksportu pr 
jęto rękawicznictwo, trykociarstwo, 
czapnictwo, a następnie szewstwo i 
krawiectwo, które to rzemiosła mają 
możność zbywania swych produktów 
na rynkach zagranicznych. 

Międzycechowa 
skich rzemieślników y tej okazji 
wydala okólnik tkich rze- 
mieślników żydowskich w Łodzi i o- 
kręgu, w którym to okólniku wskazu- 
je: „Nasi przedstawiciele weszli w 
kontakt z wszechświatową żydowską 
organizacją eksportową w celu stwo- 
rzenia możliwości eksportu naszych 
wyrobów. Oczekują nas znaczne moż- 
liwości kredytowe, jednak pod warun- 
kiem, że organizacja obejmie wszyst- 
kich rzemieślników żydowskich. Kto 
nie będzie należał do organizacji, bę- 
dzie uważany za zdrajcę.” 

Okólnik dalej wskazuje, że urucho- 
miony został wydział eksportowy przy 
żydowskim komitecie gospodarczym, 
a w pracach przygotowawczych u 
stniczą przedstawiciele amerykańskie- 
go „Joint'u”, centrali żydowskich kup- 
ców, centrali żydowskich rzemi 
ków, związku przemysłowców ży: 
skich oraz Centrali Kas Bezprocento- 
wych żydowskich. 

Okólnik zajmuje się wreszcie wy- 
nikami akcji bojkotowej i stwierdz. 
że w większości wypadków, gdzie ż, 
dowski rzemieślnik nie może wytrzy 
mać konkurencji z Polakiem (chrze- 
ścijaninem), powodów doszukiwać się 
należy nie w słabości finansowej, lecz w 
większej sprawności rzemieślnika pol- 
skiego, większych jego kwalifikacjach 
i solidniejszym wykonywaniu przyj: 
mowanych robót, podczas gdy żydow- 
scy rzemieślnicy niejednokrotnie pro- 
dukują tandetę, a taka produkcja nie 
może liczyć na zdobycie rynków za- 
granicznych. 

Na te zamierzenia żydowskie należy 
zwrócić jak najbaczniejszą uwagę. 


żydow- 


| Zwycięski pochód 
paragrafu aryjskiego 


W Łodzi odbył się walny zjazd okrę- 
gowy delegatów Polskiego Związku 
Strzelectwa Sportowego. Z ramienia 
zarządu głównego obecny był mjr Sta- 
warz, przewodniczył por. Nakielski. 

W toku dyskusji zainterpelowano 
dotychczasowy zarząd o powód nie- 
przyjęcia do związku żydowskiej Ma- 
kabi. Ustępujący zarząd wyjaśnił, 
musiał zająć w stosunku do Makabi 
stanowisko negatywne, ponieważ kilka 
organizacyj zapowiedziało wystąpienie 
ze związku w wypadku przyjęcia Ma- 
kabi. To wyjaśnienie przyjęte zostało 
przez zebranych do wiadomości. 


Hokej na lodzie 


Dąb — Łotwa 3:2. W poniedziałek wie- 
czorem odbyl się w Katowicach międzyna- 
rodowy mecz hokejowy pomiędzy repre- 
zentacją Łotwy i Dębem. Zwyciężyła druży- 
na katowicka w stosunku 3:2 (2:1, 0:0, 1:1), 

Gra rozpoczęła się od razu w dość szyb- 
kim tempie, przy czym miejscowi zdobyli 
w krótkim czasie dwie bramki przez Urso- 
nia i Knycińskiego. Zdawało się, że spotka- 
nie zakończy się wysoką porażką gości, 
tymczasem Łotysze rozegrali się i atopnio- 
wo opanowali sytuację. Pierwszą bramkę 
dla nich zdobyl Launs, ustanawiając wynik 
pierwszej tercji. 

W drugiej tercji, przeprowadzonej w 
sląbym tempie, miejsegwi mają kilka oka- 
zyj podwyższenia wyniku, z których nie 
mnicją skorzystać. 


W ostatniej fazie gry, najcickawszej, o- 
bie drużyny dążyły do poprawienia wyni- 
ku. Jedeń z ataków gości kończy się bram- 
ką wyrównującą, Decydujący punkt zdobył 
na kilka minut przed końcem z ładnego so- 
lowego przeboju Burda. 


Łyżwiarstwo 


Mistrzostwa okręgu łódzkiego w jeź- 
dzie figurowej odbyły się na lodowisku w 
Helenowie. W konkurencji pań pierwsze 
miejsce zajęła Kasprzakówna (ŁTK), zdo- 
bywając 44,1 p., przed Milewską 435 p. i 
Palusówną 41,7 p. W konkurencji panów 
mistrzostwo zdobył Stencel AL 762 p. 
przed Stenclem J, 73.5 p. W jeździe para- 
mi na pierwsze miejsce wysunęła się pą- 
ra Zytkówna i Czekański, przed Janików- 
ną i Werkiem. 


Narciarstwo 


Wyniki startu narciarzy w skikjóringu 

W niedzielę w parku im. Poniatowa] 
go w Łodzi odbyła się niezwykle emo: 
nująca impreza sportowa — zawody nar- 
ciarskie zą końmi i motocyklami, z któ- 
rej dochód przeznaczony został na rzecz 
pomocy zimowej. 

Trasa wynosiła 1,300 m i słanowiła ob- 
wód owalny, zamknięty. Stwarzało to ba 
dziej jeszcze utrudnione warunki jazdy, 
ponieważ narciarz odrzucany bywał z to- 
ru siłą odśrodkową. 

Pierwsze miejsce wśród pań zajęła 
Gruszczyńska, drugie miejsce Wajsówna. 
Broniakówna startowała tylko za motocy- 
klem z przyczepką, wobec tego nie została 
zaklasyfikowana. 

Wśród panów pierwsze miejsce zajął 
Lachman, mając średni czas trasy 1:41. 
Drugie miejsce zajął Pachucki — 1:43, 
Święcicki — 1:47. Dalsze miejsca zajęli 


Balasiński, Horod. ii Słowikowski. 

Ciekawy był wyścig kcnia z motoro+ 
werem. Koń osiągnął czas 2:42, a moto- 
rower 2:36. 

Poza konkursem odbył się wyścig mo- 
torowerów, w którym pierwsze miejsce 
zajął Brendler. 

Ponadto odbyła się jazdą narciarzy za 
samochodami, 


Pięściarstwo 


Finały indywidualnych mistrzostw Pol- 
ski odbędą się w Łodzi w dniach 23 i 24 
kwietnia. 

Anglia załatwiła odmownie propozycje 
PZB rozegrania spotkania w Polsce, z po- 
wodu braku wolnych terminów, 

Jako kierownik naszego zespołu na mecz 
nlandia w Helsinkach wyjedzie wice: 


z 


prezes PZB p. inż. 
kundant p. 
stanie 


Suligowski, jako se: 
Sztamm. Skład zespołu zo- 
talony później. 
— Węgry 10:6, W Danii, w miej- 
i Aalborg. rozegrany został między- 
państwowy mecz Wegry — Dania. Repre- 
zentacja węgierska została pokonana w 
stosunku 10. 
IKP — Kaliski R. S. 12:4. Atrakcją me- 
czu był pożegnalny tęp Chmielewskie- 
go. W wadze muszej Kilian (KKS) pokonał 
z techn. k. o. w drugiej rundzie Szwe- 
tóremu rozciął brew. W koguciej 
jier (KKS) pokonał po b. pięknej wal- 
na punkty Popielatego, w piórkowej 
Czestáwski pokonał na punkty Kempskie- 
go (K Bartniak — Fallendera (KKS), 
towałewski znokautował Zim- 
ółśredniej walczył Tabo- 
rek, który po powrocie z Warszawy wy- 
stąpił znów w barwach IKP. W pierwszej 
undzie znokautował on Glapę (KKS). W 
redniej Chmielew w drugim starciu 
znokautował Wielgosza (KKS), w półeięż- 
kiej Pietrzak przez techn. k. o. w 3 starcju 
pokonał Dembowskiego. Walkę sędzia 
przerwał, wskutek zbyt wielkiej przewagi 
Pietrzaka. W ringu sędziował p. Twar- 


dowski. są 4 
Pitka nożna 
Plattko został trenerem Cracovll. Zna- 
ny trener węgierski Plattko nadesłał do 


Cracovii list, w którym akceptuje warun- 
ki finansnwe proponowane przez zarząd 
Cracovii i zapowiada swój przyjazd do Kra- 
kowa na środę bież. tygodnia. Trening z 
piłkarzami Cracovii ma on rozpocząć je- 
szcze w ciągu bież. tygodnia. 


Pływanie 


W basenie YMCA w Łodzi odbyły się zi- 
mowe pływackie mistrzostwa okręgu 
łódzkiego przy udziale 45 zawodników 
ŁKS, HKS i „Boruta“ ze Zgierza. W ogól- 
nej punktacji pierwsze miejsce zajął ŁKS 
214 p. przed „Borutą” 105 p. i HKS 75 p. 


Różne 


Wieczór sportowo-literacki, który po 
raz pierwszy zorganizował zarząd Łódz- 
kiego Okręgowego Związku Lekkoatle- 
tycznego, wypadł bardzo dobrze. W części 
artystycznej recytowali wiersze artyści te- 
atru miejskiego p czkowska, Krasno- 
wiecki i Matuszkiewicz. Część koncerto- 
wą wypełniły produkcje chóru „Echo“ i 
orkiestra Tow. im. Moniuszki. Wrażenią z 
olimpiady opowiedziały pp. Kwaśniewska 
i Wajsówna. Całość wypadła b, dobrze, 


Tenis 


W turnieju w Nicei Jędrzejowska wraz 
z Brugnonem zakwalifikowała się już do 
finału po zwycięstwie nad parą Ferreol — 
Lotan 6:2, 4:6, 8:6, 
ki dziennik sportowy „Les 
Sports“ zamieszcza specjalny wywiad z ka- 
pitanem P. Z. L, T, radcą Olchowiczem. Po- 
dając program turniejów, w którym weż- 
mie udział Jadwiga Jędrzejowska, radca 
Olchowicz podkreślił, że jest wykluczone, 
ażeby nasza mistrzyni przeszła pa zawo- 
dowstwo przed tegopocznymi mistrzostwa- 
mi Wimbledonu. 

Omawiając stosunki polsko - belgljekie, 
radca Olchowicz stwierdził, że od Belgów 
zależy, aby nawiązać ściślejszy kontakt z 
Polską. Proponuje on rozegranie meczu 
Polska — Belgia w Brukseli po mistrzo- 
stwach Francji oraz 2 nieoficjalnych epot- 
kań z Belgami w Polsce, (w Katowicach i 
we Lwowie). Propozycja radcy Olchowicza 
będzie rozważana przez belgijski związek 
tenisowy. 


Numer 


— DRĘDOWNIK, czwartek, Anis 2 lutego TSS — Stroma 3 


W Polsce jest 35 lóż i 1716 masonów 


ile lóż masońskich działa w Polsce? — Skromne cyfry p. Dudzińskiego — Ścisła kon- 
spiracja lóż wysokiego stopnia — Kto rzadzi faktycznie masoenrią działającą na te- 


W związku z dyskusją w Sejmie 
na temat masonerii pisze „Wieczór 
Warszawski 


11 lóż symbolicznych 


„Zastanawiająca jest przede wszy- 
stkim liczba masonów w Polsce, którą 
poseł Dudziński wymienił, podając, iż 
Polską rządzi mafia złożona z 400 lu- 
dzi. Cyfra ta jest stosunkowo mała i 
nic dziwnego, gdyż dotyczy ona tylko 
lóż polskich. Lóż tych jest 11, jak po- 
daje „International Freimaurerlexi- 
kon". Wchodzą one w skład Wielkiej 
Leży Polski, otwartej ponownie w 1921 
roku. Adres tej loży — Polna 40, War- 
szawa. Wielkim Mistrzem jej jest 
prof. dr Mieczysław Wolfke, a Wiel- 
kim Sekretarzem Z. Skokowski. 


„11 polskich lóż symbolicznych, we- 
dług oficjalnego źródła masońskiego 
„Kalender fir Freimaurer" noszą na- 
zwy następujące: „Gabriel Naruto- 
wicz” — Łódź, „Staszic” — Sosnowiec, 
„Kopernik” (loża matka), „Prawda“, 
„Machnicki”, „Kościuszko”, „Wolność 
przywrócona”, „Łukasiński”*, „Wier- 
nych Przyjac > „Prawo ludu” 
Warszawa, oraz „Tomasz Zan” 
Wilno. 


Ścisła konspiracja lóż 
wyższego stopnia 


„Przytoczony wyżej spis lóż, we- 
dług źródeł masońskich, jest tylko spi- 
sem lóż symbolicznych, to jest obej- 
mujących masonów tylko trzech naj- 
niższych stopni od I do III włącznie. 
Nie obejmuje on zatem stopni od IV 
do XXXIII. Fakt jednak ustanowienia 
Najwyższej Rady Polski świadczy o 
tym, że w Polsce istnieją także i loże 
wyższych stopni dla masonów wyżej 
wtajemniczonych. Są one jednak ści- 
śle zakonspirowane i poza samym 
faktem ich istnienia, najmniejszy na- 
wet szczegół ich składu osobowego, 
organizacji i działalności nie został 
przez źródła masońskie udostępniony 
profanom. 


Loże niemieckie i żydowsk 

„Oprócz lóż polskich istnieją loże 
niemieckie i żydowskie. W kalendarzu 
masońskim z r. 1929, na str. 231, w 
dziale „Jahrbuch des deutschen Frei- 
maurertums* (Rocznik niemieckiej 
masonerii) czytamy, że w Polsce ist- 


nieje i działa 14 lóż niemieckich, gru- 
pujących 415 członków. 


„Masońskie loże żydowskie w Pol- 
sce stanowią tzw. „dystrykt XIII". Dy- 
strykt ten obejmuje 10 lóż i 900 człon- 
ków. Loże te starają się wszelkimi si- 
łami zainteresować Żydów pracą. spo- 
łeczną. Ich wielkim prezydentem, 
według źródeł masońskich, jest dr Le- 
on Ader z Krakowa. W sumie więc, na 
trzech niższych stopniach, masoneria 
w Polsce grupuje w 35 lożach 1716 
członków. Sq to, jak już wspominali- 
śmy, cyfry dotyczące najniższych sto- 
pni i ujawnione przez samych maso- 
nów. Tajemniczo natomiast przedsta- 
wia się sprawa stópni w 
rujących masonerią oraz organizacja- 
mi pozostającymi pod jej wpływem. 
Cyfry i szczegóły, dotyczące działalno- 
ści wyższej połowy masonerii, jej 
szczytów organizacyjnych. są niezna- 
ne. W każdym badź razie jest rzeczą 
zupełnie pewną, że zarówno „Na 
sza Rada Polski Rytu Szkockiego 
Dawnego i Uznanego" jak „Narodowa 
Wielka Loża Polski* — są tylko naj- 
wyższymi władzami administracvjny- 


Dwa fragmenty z niedzielnych zawodów narciarskich w Łodzi. 
só 


renie Polski? 


mi polskich lóż symbolicznych. Ponad | 
nimi istnieją organizacje wy | 


pełnie nieznane, z ukrycia wpły aja- 
ce nieraz w bardzo wielkim stopniu 
na bieg naszego życia politycznego". 


Najwyż 


Kto uskuteczni zamówienie u listo- 
nosza lub w urzędzie pocztowym 


Tych abonentów, którzy zamawiają „Orędownik" 
wprost w administracji naszej, prosimy 0 prze- 
kazanie przedpłaty za marzec na konto rozra- 
chunkowe 03 Poznań 3 lub na konto P. K. O. 
nr 200.149, abyśmy mogli przekazać gazetę we 
właściwym czasie. 


Fragment z otwarcia Wystawy Morskiej w Łodzi 


czas zamówić 
„Orędownik” na marzec 


do 25 bm. 


nie narazi się na utratę pierwszych egzemplarzy w marcu, 


Ujawnienie tych organizacyj wyż- 
szych, zupełnie nieznanych, wyjaśniło- 
by dopiero cały szereg spraw pokrywa- 
nych mgłą tajemnicy. Wiele rzeczy 
stałoby się wtedy jasnymi. 


Administracja. 


Katastrofa niemieckiego 
samolotu komunikacyjnego 


Wersal. (PAT) Komunikacyjny 
samolot niemiecki „Junkers „52° u- 
trzymujący połączenie nocne pomiędzy 
Kolonią i Paryżem rozbił się dziś oko- 
ło godz. 5 w pobliżu Chateney, 16 km 
od Paryża. 


Dalsze sensacyjne szczegóły 


o Janie Zacrym albo Andrzeju Kulczyckim, który chciał 
skradzionych pieniądzach w Poznaniu na Dębcu 


spocząć na. 


Aresztowany w Tarnowskich Gó- 
rach. były kierownik agencji pocztowej 
w Wilkorytach. Andrzej Kulczycki vel 
Jan Zacny znajduje się w więzieniu 
sądowym w Tarnowskich Górach. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
Kulczycki po zdemaskowaniu go od- 
stawiony zostanie do miejsca dokona- 
nia przestępstwa, a mianowicie do 
więzienia sądowego w Brześciu nad 
Bugiem. 

W bagażu, pozostawionym na dwor- 
cu w Poznaniu, obłożono aresztem 
127.000 zł w gotówce, dwa lisy srebrne 


Z prawej Waj- 


wna w pokazie skikjóringu za molorami. 


Przyczyną katastrofy byla 
ziemna mgła. Aparat spłor 
scy pasażerowie i załoga zi 
gleni. Liczba ofiar jes nie jest zna- 
na. (Podobno zginęły osoby.) 


pr: 
W 


biżuterię. oraz wartościowe zegarki. 
Bagaż poznański Kulczyckiego ma 
wartość około 130 tys. zł. Pozostawił 
on również bagaż na dworcu w War- 
szawie, w którym. być może, ukrył 
także część pieniędzy z ogólnej sumy 
170 tys. zł. zdefraudowanych podczas 
pełnienia c: ności kierownika agen- 
cji pocztow: tach. Ponadto 
Kulczycki miał kilka fałszowanych do- 
wodów tożsamości, które przechował 
w swoim bagażu na dworcu w Pozna- 
niu. 

Zdjęcie nasze nrzedstawia willę przy 
Al. Czechosłowackiej 7, nabytą w ubie- 
głym tygodniu przez Andrzeja Kul- 
czyckiego na nazwisko jego brata Mi- 
chała. Właścicie] willi, p. Kirszkowski, 
miał w myśl kontraktu otrzymać przy 
przejęciu jeszcze pewna sumę. Jakie 


będą dalsze losy tej willi, czy zatrzyma. 
tvm wypadku 


ja poszkodowany w 


nadmien 
była nos: 
go „ideałem*. Mówił on do pośrednika. 
że szuka domku. w którym nie byłoby 
lokatorów. Prawdopodobnie  odosob- 
niona willa ta służyć miała Kulczy 
kiemu jako dyskretne schronienie. 
Wszelkie misternie obmyślane pla- 
ny pokrzyżowało Andrzejowi Kulczyc- 
emu, który jakby na uragowisko 
brał nazwisko Jana Zacnego, nie- 
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Willa p. Kirszkowskiego, którą nabył kie- 
rownik agencji pocztowej w Wilkorytach, 
spodziewane aresztowanie w Tarnow- 
skich Górach. W całej pełni sprawdzi- 
ło się w tym wypadku staropolskie 
przysłowie, że... kradzione nie tuczy. 


Zbiorowy akt zemsty 
chłopów 


Warszawa. (Tel. wł). Nieba- 
wem rozpocznie się proces o zamordo- 
wanie przez chłopów dwu braci podej- 
rzanych o informowanie policji. 

Jesienią, we wsi Worozbite w powie- 
cie prużańskim, zamordowano w ta- 
jemniczych okolicznościach dwu braci 
Chwetczynowskich. Śledztwo dało 
sensacyjne wyniki, morderstwo było 
bowiem aktem zbiorowej zemsty chło- 
pów. Akt oskarżenia sporządzono 
czternastu mieszkańcom wsi we Wo- 
rożbitach wraz z czterema braćmi Ko- 
walczykami na czele. (w) 


Milioner polski z Ameryki 
zdemaskuje gangsterów 


Warszawa. (Tel. wł). Dużego 
rozgłosu nabrała przed paru miesią- 
cami sprawa milionera amerykańskie- 
go Korczyńskiego, który nielegalnie 
przybył do Polski i został za to ska- 
zany na 4 tygodnie aresztu. Mimo od- 
bycia kary zgłosił on odwołanie tłu- 
macząc sv nielegalny przyjazd dzia- 
łaniem wyższej konieczności., Milioner 
amerykań: interesuje się nadal lo- 
sem swej sprąwy-karnej w Polsce i 
choć przebywa w Paryżu, zamierza 
specjalnie przyjechać na proces, wy- 
znaczony na 1 marca rb. Korczyński 
zwrócił się do ambasady polskiej w 
Paryżu o udzielenie mu wizy na wy- 
jazd do Polski. Zapowiedział złożenie 
sensącyjnych dokumentów o. działalż 
ności amerykańskich gangsterów má 
terenie europejskim. (w) 


Kiermasz kupiecki w Płocku 


Stowarzyszenie Kupców Polskich 
w Płocku urządza w dniach od 3-go 
do 10 kwietnia rb, kiermasz kupiecki. 
Celem tego kiermaszu będzie propa- 
ganda polskiego kupiectwa. Udział w 
kiermaszn wezmą nie tylko płoccy 
kupcy miejscowi, ale i zamiejscowi. 
Rupcy zamiejscowi, którzy pragną. 
wziąć udział w kiermaszu płockim, 
zechcą zgłosić swój udział w sekreta- 
riacie Stow. Kupców Polskich w Ploc- 
ku, ul. P. O. W. 13. 


Odroczenie rozprawy 
przeciwko b. staroście 


Katowice. (ATS). Zapowiedziana 

dzień wczorajszy rozprawa prze- 
b lublinieckiemu 
5 oskarżonemu 
o nakłanianie osób do fats: 
znań, oraz żonie jego Mari 
Golasowskiej, oskarżonej o przestęp- 
stwo finansowe na szkodę niejakiego 
Oślizgi, nie odbyła się z powodu cho- 
róby oskarżonego Biolika, który, jak 
wiadomo. odniósł poważne rany głowy 
w wypadku samochodowym pod My- 
słowicami, gdzie stracił życie teść jego, 
budowniczy Alojzy Golasowski. Roz- 
prawa ta odbędzie się po powrocie do 
zdrowia Biolika. 


Samoloty z Ameryki 


W początkach marca mają przybyć 
do Polski nowe samoloty komunikacyjne, 
nabyte w Stanach Zjednoczonych. Prze- 
ważnie są to rzekamo samoloty marki 
„Lockey“, mogące pomieścić po 12 osób. 


na 
ciwko 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego złoż 
dalszym ciągu: 
Dip staruszka z 
deusz Ritter L—. N 


A, „Ostrowsey 
é Fromm L 


bj 
wa Ña Potorzeleóy „wał Roszki-Ztemaki: Jade 
a Suszczyńska, Wolszten. 150, razer j- 
nio pokwitowanymi 11,10 zł: IZ 
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XRONIKA PABIANIC 


Z ruchu narodowego. W środę ub. od 
było się w lokalu własnym przy ul. Puła- 
skiego zebranie Koła Stronnictwa Naro- 
dowego w Pabianicach, na którym ostat- 
nie wydarzenia polityczne w kraju omó- 
wił kierownik p. Kaźmierczak. 

Koła Stronnictwa Narodowego Szczer- 
ców i Dubie odbyły zebrania w niedzielę 
ub. przy licznym udziale członków. 

Nagły zgon, W cz k ub. po cało- 
dziennej pracy jak zwykle położyła się 
do snu $p. Kazimiera Wańkiewiczówna, 
zam. przy rodzicach na ul. Kopernika. 
Gdy rano dnia następnego córka nie wsta- 
wała, matka chcąc ją obudzić, z wielkim 
przerażeniem znalazła w łóżku już tylko 
zimne zwłoki swej córki, która zmaria 
nagle nocą. Pogrzeh nagle zmarłej odbył 
się w niedzielę ub. przy udziale orkiestry 
Ochotniczej Straży Pożarnej, której zmar- 
ła była samarytanką. 

Komunikat P. T, K. W piątek, dnia 25 
bm. zarząd oddziału Polskiego Towarzy- 
stwą Krajoznawczego w Pabianicach or- 
ganizuje wycieczkę do młynów „Spójnia”. 
Zbiórka uczestników punktualnie o godz. 
17 w lokału wlasnym przy ul. św. Jana 
nr 1. 

Kurs kierownnictwa K. S, M M W 
Dłutowie pod Pabianicami zakończony 
został trzydniowy kurs kierownictw Kat. 
Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej okręgu 
pabianickiego. Kurs ten prowadzili. m i. 
ks. Frączewski, sekr. gen. M M. z 
Łodzi, oraz instruktor p. Piasec. Kurs 
skończyło blisko 20 uczestników, 

Z Komitetu Budowy Pemizy Strażac- 
kiej. W tygodniu ub. odbyło sie pierwsze 
posiedzenie wybranego Komitetu Budowy 
Remizy Strażackiej dla oddziału O. $. P. 
stare-miasto. 

Na zebraniu omawiano sprawę możli- 
wości osiągnięcia i zdobycia potrzebnego 
funduszu na tę budowę. Prócz posiadanej 
już przez O. S. P. sumy, Komitet spodzie- 
wa sią uzyskać odpowiednią subwenc 
od Zarządu Miejskiego, a dalej pomoc fi- 
nansową ze strony tak większego jak i 
mniejszego przemysłu. Najważniejszą 
kwestią jest wybór placu, na którym remi- 
za ma stanąć i jego kupno. Sprawa budo- 
wy remizy jest paląca i dlatego też spo- 
dziewać się należy, że społeczeństwo 
przyjdzie Komitetowi z pomocą. 


KRONIKA ZGIERZA 


Kurs 0. S, P, Ochotnicza Straż Pożarna 
w Zgierzu zorganizowała czterotygodnio- 
wy kurs dla oficerów ochotniczych straży 
pożarnych Zgierza i pobliskich wsi. 
dział w szkoleniu bierze 28 osób, 
trwać będzie do połowy marca rb. 

Q pomoc dła Polaków za granicą. W 
środę, dnia 23 bm. w sali obrad Rady 
Miejskiej odbędzie się organizacyjne ze- 
branie przedstawicieli miejscowego społe- 
czeństwa, którego celem będzie powołanie 
specjalnego komitetu dla spraw niesienia 
pomocy Polonii za granicą. 

Oblała męża kwasem solnym. W dniu 
21 hm. w godzinach przedpołudniowych 
Kazimiera Budna (ul. 3 Maja 26) na tle 
nieporozumień małżeńskich oblała swego 
męża Mariana kwasem solnym. Na miej- 
yła policja, aresztując 
czego czynu. Budnego 
przewieziono do lekarza, który stwierdził 
że doznał on poważnego poparzenia twa- 
rzy i rąk. 


KRONIKA TOMASZOWA 


Zapomoga dla sezonowców. Na posie- 
dzeniu kollegium Zarządu Miejskiego po- 
wzięto uchwałę, na mocy której Zarząd 
Miejski wypłaci z funduszów własnych 
wszystkim robotnikom robót publicznych 
zapomogę zwrotną w wysokości od 10 do 
20 złotych, Zapomogą tą objętych zosta- 
nie około 900 sezonowców, 

2.300 radiosłuchaczy, W Tomaszowie 
znajduje się obecnie 2.314 radioabonen- 
tów. W porównaniu z rokiem ub. ilość 
radioabonentów wzrosła o przeszło 90 pet. 

Kurs pożarniczy, W Tomaszowie zo- 
stał zorganizowany kurs pożarniczy I i IE 
stopnia dla podoficerów Straży Pożarnej 
w Tomaszowie i okolicy. Kurs prowadzi 
instruktor powiatowy, p. Kowszun, 


Były pułkownik carski — 
oszustem 


Łódź, 22. 2. Przed Sądem Grodz- 
kim odpowiadał Borys Krasowski, by- 
y pułkownik armii carskiej oskarżo- 
ny o oszustwa. 

Krasowski przeglądał ogłoszenia w 
prasie, zamieszczone przez osoby po- 
szkujące przedstawicielstwa i zgła- 
szał się przedstawiając się jako przed- 
stawiciel fabryk Zjednoczonych Cu- 
kierników w Toruniu. Pod tym pre- 
tekstem Krasowski obiecywał udziele- 
ielstwa i wyłudzał pie- 
niądze na pokrycie kosztów podróży, 
koszty manipulacyjne itp. 

Dnia 11 stycznia rb. Krasowskiego 
zatrzymano w wyniku obserwacyj w 
Hotelu Savoy, gdzie zainstalował się 
przybywając ponownie do Łodzi i an- 
gażował maszynistki, pobierając kau- 
cję. Krasowskiego aresztowano wów- 
czas. 

Na rozprawie udowodniono mu wy- 
łudzenie sum w pięciu wypadkach. 
Sąd skazał Borysa Kraso i 
łączną karę 9 miesięcy więzienia. 


U- 
Kurs 


Klapa „czerwonych” bonzów 


Robotnicy zrozumieli, że akcja strajkowa w obecnej chwili idzie na rękę przemysłow- 
com — Zwyżka cen na wyroby kotonowe — „Praca Polska” zdobywa coraz większe 


Łódź, 22. 2. — W przemyśle koto- 
nowym w ciągu wczorajszego dnia 
strajk trwał, jednakże socjalistów spot- 
kało niepowodzenie, albowiem pewna 
część robotników wyłamała się z ak- 
ajkowej zdając sobie sprawę z te- 
go, że w obecnej chwili 
madzenia 
dach i ol 
produkcj 


jest na rękę przemysłowcom. 


wpływy 


Rokowań o zlikwidowanie sporu nie 
podjęto i kierowniey akcji strajkowej 
dziwnie uporczywie dążą do przewle- 
akcji oczekując propozycyj od 
słu, któremu, jak to już podk 
my, zależy właśnie na przerwie 
przynajmniej w obecnej chwili, by do- 
prowadzić do poprawy cen na rynku 
kotonowym i pończoszniczym, 

Już obecnie ceny przeciętnie pod- 


Lokal Str. Nar. dotąd opieczętowany 


Łódź, 22, 2. — W nocy z dnia 17 
na 18 bm. zamknięto lokal Stronnic- 
twa Narodowego przy ul. Targowej 5. 
Aresztowano wówczas 19 członków 
Stronnictwa Narodowego, uczestników 
kursu ideowego dla działaczy narodo- 
wych. Po trzech dniach aresztowa- 
nych wypuszczono na wolność. Lokal 
natomiast w dalszym ciągu jest zam- 
knięty. 

Przypominamy, że niedawno zam- 
knięto aż pięć lokali na terenie Łodzi 
i dopiero po kilku tygodniach pozwo- 
lono na otwarcie. Obecnie ten sam los 
podzielił znów lokal Stronnictwa Na- 
rodowego Koła Śródmieście w Łodzi. 

„ Do tej pory zarząd Str. Narodowego 
nie otrzymał żadnego uwiadomienia o 


enia władz ad- 
były podsta 
dotąd 


powodach tego zarząd 
ministracyjnych. Ja 
prawne tego zarządzenia, 
wiadomo. 

Tymczasem, jak nas informują ze 
sfer prawniczych, zamknięcie lokalu 
nie jest oparte na przepisach ustawy. 
Żadna bowiem ustawa nie zabrania 
stronnictwu politycznemu urządzania 
w ramach swojej organizacji odczytów, 
kursów lub też wykładów politycz- 
nych, jeśli ich treść nie koliduje z u- 
stawą. 

Jak się dowiadujemy, władze poli- 
cyjne pozwoliły wczoraj na zabranie z 
zamkniętego lokalu zapasów żywności, 


| przeznaczonych dla kursistów. 


Kelnerzy domagają się zawarcia | 
nowej umowy zbiorowej 


Zakończenie strajku cerowaczek — Czeladnicy szewscy 
grożą strajkiem 


Łódź, 22.2. W lecie r. ub. związ- 
ki kelnerów i kuchmistrzów zawarły 
ze stowarzyszeniem restauratorów u- 
mowę zbiorową, w której zastrzegli so- 
bie wyłączność szczególnie w punkcie 
pierwszym, angażowania pracowników 
za pośrednictwem związków. 

Obecnie stowarzyszenie właścicieli 
restauracyj powołuje się na rozporz: 
dzenie Ministerstwa Opieki Społecznej 
i wystąpiło do inspektora okręgowego 
w Łodzi o uniewa: 
wartej, albowiem przytoczone przepi- 
sy w umowie zbiorowej stają się nie- 
o ile obejmują przepis o wy- 
łączności pośrednictwa pracy. 

Związki kelnerów i kuchmistrzów 


ciciele restauracyj 
za pośrednictwem biur pośrednictwa 
pracy. Wczoraj wyznaczona została w 
sprawie tej konferencja u inspektora 
pracy, jednak nie doszła ona do skut- 
ku, gdyż przedstawiciele właścicieli 
restauracyj nie przybyli na konferen- 
cję, nadsyłając wyjaśnienie, że ich 
delegacja nie stawi się z powodu odby- 
wającego się równocześnie zjazdu re- 
stauratorów w Katowicach. Konferen- 
cję odroczono do 25 bm. 

Cerowaczki w chałupnictwie włó- 
kienniczym, przeglądające i naprawia- 
jące tkaniny, przed kilku dniami pod- 
jęły strajk domagając się podwyższe- 
nia płac o 25 pct, ponieważ płace w 
przemyśle oficjalnym dla cerowaczek 
były przeciętnie o 50 pet wyższe. W 


wyniku rokowań osiągnięto porozu- 

mienie i cerowaczki uzyskały podwy 

kę do 23 pct. Obejmuje ona około 650 
'erowączek i strajk tych ostatnich za- 
oñezyt się, 

W dniu wczorajszym odbyła 
konferencja dla czeladzi szewskiej 
trudnionej na robotach ręcznych 
równo chałupniczo dla nakladców, jak 
i u mistrzów. 


Cech mistrzów w zasadzie zgodził 
się na zawarcie umo jak i na w 
równanie plae akordowych, uzal 
jąc to jednak od wyrównania w 
zamiarach płac dla nakład- 
2 d których są niemal wyłącz- 
nie Żydzi. Żądania czeladników idą w 
kierunku podwyższenia płac o 20 pet, 

yrównania niektórych stawek itd. Na 

konferencji nakładcy nie 
sali umowy tłumacząc, że nie po- 
siadają prawa reprezentowania ogól- 
nych ich interesów. Na wczorajszej 
konferencji natomiast zażądali pewne- 
go opustu od płacy mistrzów i do po- 
rozumienia znów nie doszło i konfe- 
rencję odroczono. Czeladnicy zagrozili 
rajkiem w razie nieuwzględnienia 
ich żądań. 

W strajku pończoszników w Ale- 
ksandrowie nastąpiła pewną zmiana, 
albowiem niektórzy fabrykanci zgodzi- 
li się na podwyższenie płac o 10 pet i 
robotnicy przerwali strajk. Dnia 23 


się 
za- 


bm. odbędzie się druga z kolei konfe- 


rencja, która ma zakończyć 
nie strajk. 


ostatecz- 


Żydowski kojec na Starówce 


Rynek, na którym Żydzi są 


Łódź, 22 2. Żądania chrześciań- 
skich kupców rynkowych, domagają- 
cych się oddania Zielonego Rynku 
(Plac im. płka Boernera) wyłącznie 
polskim straganom, posiadają głębo- 
kie uzasadnienie wynikające z ko- 
nieczności współdziałania i wzmac- 
niania prądu polskiej samodzielności 
gospodarczej. 

Trzeba jednak wyraźnie zaznaczyć, 
że fakt przeznaczenia Zielonego Ry: 
ku tylko dla chrześcijańskich kupców 
rynkowych, nie będzie dla ludności 
polskiej żadnym uprzywilejowaniem. 
Zarząd Miejski, oddając wspomniany 
place targowy tylko i wyłącznie Pola- 
kom, wyrówna jeno w pewnej mierze 
szanse polskiego społeczeństwa ku- 
pieckiego. Jak howiem wiadomo 
nicje w Łodzi rynek, na którym nie- 


niepodzielnymi dyktatorami 

podzielnie rządzi żywioł żydowski i 
niedopuszcza na „swój” teren z zasa- 
dy kupców chrześcijańskich. Chodzi 
tu nam o Starówkę, zwaną w popu- 
larnym języku żydowskim „kojcem”. 


się od 3 do 5 pet za wyroby ko- 
tonowe, szczególnie mocny gatunek 
cienki, choć sprzedaż odbywa się bez 
udzielania kredytów, 

Wskutek niepowodzenia akcji, pod- 
jętej przez klasowców, wzrosły znacz- 
nie wpływy „Pracy Polskiej*, która za- 
jęła stanowisko negatywne co do pro- 
jektowanej akcji odkładając ją do po- 
myślniejszego terminu, z 

Również w przemyśle pończoszni- 
czym (okrągłe maszyny) po raz pierw- 


niosły 


obok klasowców, którzy dotąd wy- 
robotników z tej 


łącznie grupowali 
dziedziny przem 


się strajkowi. 
nictwie proklamowanie 


w obecnej 
chwili strajku ma jeszcze mniej uza- 
sadnienia, albowiem w zasadzie prze- 
mysłowcy godzili się na rewizję taryf 


i ewentualną podw. płac, przy 
czym środki polubowne nie zostały ©- 
statecznie wyczerpane. 

Z drugiej strony położenie przemy- 
słu pończoszniczego jest gorsze, niż ko- 
tonowego i właśnie przemysłowcom za- 
leżało na ewtl. przerwie produkcji. Ro- 
botnicy zrozumieli jednak niewłaści- 
wi postępowania klasowców, pdyż 
mimo proklamowania strajku przy 
czyło się do niego zaledwie około 1.500 
robotników na ogólną liczbę 4.000 za- 
trudnionych. 


CA I C- 


Na tym to placu targowym, będą- 
cym centralą zaopatrującą teren łódz- 
ki we wszystkie artykły spożywcze i 
kolonialne, wszelkie owoce południo- 
we, owoce krajowe i warzywa, panu- 
ją niepodzielnie Żydzi. Na obszarze 
Starówki znajdują się ogromne maga- 
zyny artykułów spożywczych i setki 
najrozmaitszego gatunku i rodzaju 
sklepików o typie straganów. 

Omawiając zagadnienie Starówki 
pomijamy na razie sprawę warun- 
ków sanitarnych i higienicznych, ją- 
kie panują na obszarze tego w calej 
pełni i rozciągł ydowskiego ryn- 
ku. 


t ży 
To jest odrębny temat, którym, 
sądzimy, zajmiemy się nie tylko my.. 


Żydzi, władając 
Starówką, „linczują” 
ców chrześcijańskich, 
się handlować na 
skiego dominum” 
chrześcijańskiego gościa „duszą? Ży- 
dzi w konkurencyjnym uścisku, ob- 
stawiając kupca handlarzami, sprze- 
dającymi ten sam towar po znacznie 
niższej cenie, Wielokrotnie dochodzi- 
łe nawet do tego, że żydowscy handla- 
rze usuwali po prostu chrześcijańskich 
CY przy użyciu fizycznego gwał- 
u 


po dyktatorsku 
wszelkich kup- 
Jacy ośmielają 
ytorium „żydow- 
Nieproszonego 


Oddanie Zielonego Rynku chrześci- 
jańskim ganom wyrówna jedynie 
w pewnej mierze warunki walki kon- 
kurencyjnej i umożliwi szerszy roz- 
wój polskiemu handlowi rynkowemu. 


Lojalni obywatele 


Łódź, 22, 2, — Sąd starościński u. 
kara) ostatnio 42 mężczyzn, którzy nie 
stawili się do wykonania zastępczej 
służby wojskowej na karę grzywny do 
50 zł ora 1 do 7 dni. Wśród uka- 
ranych jest 37 Żydów. Tacy to są lojal- 
ni obywatele państwa polskiego. 


Dwanaście wyroków śmierci 
w Sądzie Najwyższym 


Jak opiewa sprawozdanie władz sądo< 
wych, znajduje się obecnie w sądach 
okręgowych i apelacyjnych 12 spraw, w 
których zapadły wyroki śmierci przez 
powieszenie. Sprawami tymi, jako in- 
stancja ostateczna, musi się zajmować 
jeszcze Sąd Najwyższy. 


m 


Pożar w Schloesserowskiej Manufakturze 


Straty wynoszą 150 tys. sl 


E ó dż, 22, 2. — W zakładach Schloes- 
serowskiej Manufaktury, dzierżawio- 
nej przez Żyda Vogla w Ozorkowie, 
wybuchł na oddziale' przygotowaw- 
czym w przędzalni pożar. 

Ogień spowodował odłamek metalu, 
który dostał się do bębna maszyny- 
szarpacza i w ał iskrę, od czego 


zapaliła się nagromąadzona bawełna. 
Pożar mimo akcji ratowniczej zni- 

szczył 20.000 kg bawełny oraz maszyny 

i urządzenia oddziału przygotowawcze- 


go, wyrządzając strat na sumę około 
0 zł Wypadku w ludziach nie 
yła 


mer 44 


dnia 24 lutego 1038 Strona 7 


Raleniarz rzym.-kat, 
Środa: Piotr Damian b. 
Gzwaztek: Maciej ap, 

Kalendarz słowiański 
Środa: Przedzisław 
Czwartek: Bogu: 

Słońca: wschód 6. 

chód 17.20. 

dnia 10 g. 27 min. 

Księżyca: wschó! 

hód 10.44 

Faza: 7 dzień przed nowiem 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 


NOCNY DYŻUR APTEK 
Nocy j dużnrui: 
plac Kościelny 5, Olar 
gner 1 Ska, Piotrko 
Żeromskiego 81, 
sztajn (Żyd) 
Przędzalniana Ti. 


Luty 


FEE Diugość 


zisiejs: 


apteki: Kon i Ska, 


Ep- 


Piotrkowska 


TELEFONY 


Pogotowie „lejskie 102-90. 
Pogotowie r. L. K. 102-4). 
Pogotowie Ubezpieczaluł 26514 
Straż ogniowa 8. 


TEATRY 
Teatr Polski — „Dr Borgh 
Teatr Kameralny — 
Teatr Popularny — 


KINA 


Capitol — „Ich stu ona jedn: 


Corso — „Nancy Stelle zgi i „Powrót 
z piekla”, 

Ikar — „Od wtorku do czwartku" i „Dzieci 
ulicy”, 

Metro — „Yoshiwara”, 

Mimoza — „Nieznośna dziewczyna" i „Dia: 
bliy wybrzeży”, 
„ Oświatowy - Słońce — „Tango zakochanych” 
i „Pan Twardowski”, 

Palace — „Wielka grzesznica”, 


Mecz małżeński 


Przedwiośnie — ort Artura", 
Rialto — „Przy drzwiach zamkniętych 
Stylowy — „Jedna na milion”, 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 


Poświęcenie sztandaru Sodalicji Panów. O- 
Wł. J: 


negdaj J, M, ks. biskup 


stencji prałatów ks. W. Burakow 
St. Si i 


belskiego przybył do kostiol 
Podleśnej. Najdostojniejszego Pa- 
amy świątyni pow superi 


czym 


T ks: 
W. ks. biskup p 
ulicyjnych ze sztand: 
mentu Jego Eki 
więcenia sztandaru 

Panów, 
intel 
Najprze 


wśród 
%3 adoracji 
dokonal aktu pa 

Mariańskiej 
swoich szoregac 
przemów igne 
uł, 


skupiającej 
W podniosłym 
zy Ksiądz E 


skup ws Mat etsza jest na 
pewniejszym drogowskazem życia i opiekunką 
w jego tradnościneli, 


dali 
niem hymnu sodali- 
tne sztandary 


jebrań zgrom. 
J. E. ks. biskup Wł, 
w serdecznych słow: 
dler: 


asiński został powitany 

e. Fr. Szwaj: 
dostojniejszy Pasterz 
w życiu K0- 
gorliwej pracy 


W odpow: 
zał na znaczenie Sodalicji 
la i zachęcił zebranych 
Boż 


do 


pod znakiem Matki 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Z zebrania Zw. Ojców Większych Ro- 
dzin. Onegdaj odbyło się zebranie Zw. Oj- 
ców Większych Rodzin, na którymń powia- 
domiono wszystkich członków, iż statut 
nowozałożonej organizacji został przedło- 

ny do zalegalizowania starostwu grodz- 
iemu w Lod: 


W najbliższych dniach 
zarząd Związku opracuje listę członków 
i prześle ją do Funduszu Pracy i władz 
miejskich. 

Walne zebranie Polskiego Tow, Krujoznaw- 
czego odbędzie się w poniedziałek, in. 7 m. 
rb. w lol 
o godz, 1 
wyboru now 
su na zgrom 


a 
i wlasnym przy ul. Kościuszki 17 
Na porządku obrad m. in. sprawa 
ch władz organizac; 


Prawo glo- 
» członkowie, 


maja jod; 
rok 193 
Łódzkiego Obwodu 
a W dmu 28 bm. o godz. 
1930 w sali wykłacowej Łódzkiego Obwodu 
Miejskiego L. O. P. P. przy ul. Piotrkowskiej 
149 odbędzie 


e doroczne walne zgruma 


delegatów kół miejscowych L. O. P. P. 
dzi. 

Wycofanie Tej 
P, P. 
O. 


ymacyj akwizytorskich L. O. 
Zarząd Łódzkiego Obwodu Miejskiego 1, 
uniewaźnił wszelkie legitymacje i upo- 

wydane akwizytorom, Na przyszlo: 
tw L. O. Pi P, będa 
ie przez administra- 


B 
ionia 
ogłoszenia do wydawał 
zbierane we własnym za 


z; ruktorskie L. O, 
P. P. Z wiosn > 
P. kursy in 
zki obw6rl m 


udzi 
le: 
nie 


Kandydac 


dać 
klas 
zdolni 
Biiższych informacyj udziela Łódzki Obwód 
Miejski L. O. P. P. (ul. Piotrkowska 149. tel, 


108-20), który wydaje też deklaracje zgłoszeń 
na kursy instruktorskie. Zapisy przyjmowane 
będą do końca lutego rb: 


Przedpłata 


Orędownika Szgodniowy 

0 dań). — Zagranicą od 3.00 zł do zł 
Dakanis Polska, Spółka” Akcyjna, Poznań. 
redakcja nie zwraca. 


odnoszenie do domu ot 


lesięcznie 2,4, kwartali 
a T Odan krgodniowo, (is vonied jalkowego), — Pod ovaska w Polsce 


W razie “ypadków spowodowanych sila wyżezą, przeszkód w zakladzie, str: 


LI 
Zebranie 
Łódź, 22 2, — Dzisiaj w środę 


przy ul. Piófr- 
5 walne zebra- 
Związku Ad- 


ie się w lokalu 
j 56 a godz. 21, 
kiego oddziału 
wokatów Polskich. 

Oddziat liczy obecnie 76 członków, 
w tym 13 aplikantów. Ogólna liczba 
adwokatów-chrześcijan w obrębie Są- 
du Okręgowego w Łodzi wynosi blisko 
100 osób, 


Zwiazku Adwokatów Polskich 


W okresie sprawozdawczym funk- 
cje prezesa Związku pełnił adw. Fran- 
ciszek Szwajdler. Oddzielne seminaria 
dla aplikantów-chrześcijan prowadził 
adw. Kotowski, 

Walne zebranie poza wyborem no- 
wych władz wyłoni także delegatów na 
walny zjazd adwokatów polskich i wy- 
da opinię o projekcie noweli do nowej 
ustawy o ustroju adwokatur: 


Zmiejszenie kredytów dla Łodzi 


Blisko 3 tysiące sezonowców prawdopodobnie nie otrzyma 
pracy 


Łódź, 22. 2. Mimo zapowiedzi kre- 
dyty dla samorządu z Funduszu Pra- 
cy na rok bieżący zamiast powiększe- 
niu, uległy wydatnemu zmniejszeniu. 
Tak np. dla Łodzi przydzielono 
4.600.000 zł, podczas gdy w ubiegłym 
reku kredyty wyniosły ponad 6.000:000 
zlotych. 

Obecnie ustalono już normy pr 
działu kredytów z Funduszu Pracy 
dla innych miast w wojewódzwie łódz- 


kim. Zgierz mać ma 340.000 z 
z czego naczonych j 
na budowę kanalizacji» Oczywiście, 


że w tych warunkach roboty zostaną 
wydatnie ograniczone. 


Dla Rudy Pabianickiej Fundusz 


Pracy przeznacza 140.000 zł, z czego 
lwia część ma pójść na przebudwę ul. 
Piłsudskiego, stanowiącej rozgałęzie- 
nie drogi Łódź=Ruda Pabianicka, 
ów— Piotrków. Dla dalszych miast 
Aleksandrowa i Konstantynowa przy- 
znano jedynie po 35:000 zł. 

Delegacje robotników sezonowych 
czynią już starania w kierunku przy- 


słania ż Łodzi robotników, przede 

kim samotnym na inny teren 
pracy, albowiem przy ograniczonych 
kredytach pozostaje możliwość za- 


trudnienia zaledwie 2.000 robotników, 
gdy w ubiegłym roku pracowało 4.900 
robotników. 


61 tysiecy złotych miesięcznie 


Wydaje Łód: 


Łódź, 22 Na utrzymaniu Za- 
rządu Miejskiego pozostają urzędnicy 
emerytowani, wdowy or: eroty po 
urzędnikach, emerytowani funkcjona- 
riusze niżsi i wdowy oraz sieroty po 
tych funkejonariuszach. 

Prócz tych istnieje kategoria osób, 
pobierających wsparcia dożywolnie. 

Wydatki na utrzymanie tych osób 
wynoszą ogółem miesięcznie złotych 
61.636,43. Na 101 emerytowanych u- 
rzędników Zarząd Miejski w Łod: 
daje miesięcznie zł 81.582,74, na 84 
wdowy i sieroty po tych urzędnikach 
— zł 8.757.93. Ta kategoria osób po- 


2 


na emerytury i zaopatrzenie wdowie i sieroce 


chłania razem 40.340,67 zł miesięcznie. 

Na i36 emerytowanych niższych 
funkcjonariuszów Zarząd Miejski wy- 
daje zł 15.055,36, na 64 wdowy i siero- 
ty po nich 4.864,24 zł Ta kategoria 
b kosztuje 19.919,60 zł miesięcznie. 
Na 16 osób, pobierających wspar- 
cia dożywotnie, Zarząd Miejski wy- 
datkuje 1.376,16 zł. Na dzień 1 lutego 
1938 roku bylo ogółem 401 osób, pobie- 
rających z Zarządu Miejskiego emery- 
tury i zaopatrzenia wdowie i sieroce 
lub dożywotnie wsparcia. Cyfry po- 
wyżej wskazane odnoszą się również 
do okresu na dzień 1 lutego rb. 


Zaludnienie Łodzi na przestrzeni 100 lat 


£6dŹ, 22. 2. 
dzi objawem jest stały 
nienia. Obraz wysoce 


Znamiennym dla Ło- 
lost zalud- 
charaktery- 


styczny uplastyczniają nam wykresy 
Zarządu Miejskiego w Łodzi. Wska- 


zują one, że od roku 1837 zaludnienie 
slale wzrastało. W okresie 10 lat, bo 
do 1847 roku zaobserwowano słaby 
spadek zaludnienia. W r. 1847 stan za- 
ludnienia utrzymywał się niemal na 
poziomie. Wzrost stopniowy i systema- 
tyczny znamionują lata od 1857 do 
mniej więcej 1914. 

Wielka wojna światowa spowodo- 
wała silny spadek poziomu zaludnie- 
nia. Kiedy w roku 1907 Łódź liczyła 


przeszło 300 tysięcy mieszkańców, to 
rok 1914 wykazał 500 tysięcy. Wy- 
carzenia wojenne doprowadziły po- 


ziom zaludnienia Łodzi w roku 1917 
do poziomu z przed 10 lat. z e 

Lata powojenne znów znamionują 
stały silny rozrost ludności, który 
na dzień 1 stycznia 1937 roku osią- 
gnął poziom 645.112 mieszkańców, a 
na dzień 1 stycznia 1938 roku podniósł 
się o dalsze 20.119 mieszkańców. 0- 
becnie liczy Łódź 665.231 mieszkań- 
ców. 

Interesujący jest również przyrost 
naturalny i napływowy w Łodzi w la- 
tach 1922 do 1936. Przyrost natural- 
ny wyraził się w tym okresie cyfrą 
69.490 mieszkańców, a przyrost napły- 
wowy cyfrą 132.1937. Był on tedy nie- 
mal dwukrotny. 


Właściciele nieruchomości 
protestują 


Łódź, 22. 2. — W lokalu przy ulicy 
Piotrkowskiej 86 odbyło się zgroma- 
dzenie właścicieli nieruchomości chrze- 
ścijan. Przemówienie, omawiające no- 
wy rządowy projekt ustawy samorzą- 
dowej dla sześciu najwięk h miast 
ich, wygłosił Bolesław Grochow- 


Mówca przedstawił licznie zgroma- 
dzonym właścicielom domów  niebez- 


aia E Z O ZZ W 


pieczeństwa, tkwiące w rządowym pro- 
jekcie. Referent zajął się m. i. zagad- 
nieniem 


Żydów 


uprzywilejowania 


nymi oklaskami. 

Po referacie wywiązała się ożywio- 
na dyskusja, w której wypowiedzieli 
się m. i. kpt Leon Grzegorzak, M. Ra- 
kowski, Sejka i Kaczmarski. Kpt Grze- 
gorzak podał w swym przemówieniu 
bardzo interesujący materiał, uwypu- 
klający zażydzenie samorządu gospo- 
darczego, powołanego również do u- 
czestniczenia w wyborach. 

Po dyskusji przyjęto jednomyślnie 
rezolucję, podającą zasadniczej kryty 
ce projekt nowej ustawy samorządo- 
wej. (w) 


Bezczelnymi Niemcami 
zajmie się prokurator 


Łódź, 22. 2, — W związku z incy- 
dentem, jaki zaszedł z dwoma urzęd- 
nikami Gazowni Miejskiej w Łodzi, 
Wenskem i Dregerem, o którym dono- 
siliśmy wczoraj, Zarząd Miejski zade- 
cydował, iż sprawa nadaje się do põ- 
stępowania władz prokuratorskich. 


Przed procesem Zajdlowej 


Łód 22. 2. — Zabójczyni swej 
córki Maria Zajdlowa nadal pozostaje 
w więzieniu i proces spadziewany jest 
ża miesiące, 

jak się 
od pierwszego obrońcy 
miliana Rubina (Żyda) 


dowiadujemy, niezależnie 
adw. Maksy- 
Zajdlowa po- 


wierzyła swą obronę drugiemu adwo- 
katowi Polakowi Zalewskiemu, który 
po otrzymaniu pełnomocnictw zajął 
się przygotowaniem obrony 
Zapowiadany proces Zajdlowej bu- 
ze względu na niezwykłe tło ol- 
ymie zainteresowanie. 


br: 


KRONIKA MIEJSCOW. 


Na rzecz Polonii Zegranicznej. Pra 
cownicy Zarządu Miejskiego w Łodzi zło- 
żyli na Fundusz olnictwa Polskiego 

agranicą z okazji miesi „Polaka z 
granicy* do dyspozycii Towa. 


Polonii Zagranicznej kwotę 741,94 zł, 
Nowy inspektor szpitalnictwa miej- 
skiego w Łodzi. Powoluny został z dniem 


1 marca rh. na s ) p. 0. inspekto- 
ra_szpitalniety o dr med. p. 
Stanisław Stańczak sce przeniesjo- 
nego w stan spoczynku dra Edwarda Mit- 


telstaedta. 
Straganiarze bałuccy skarżą się. Z kół 


strazaniarzy, handlujących na Rynku 
uekim, otrzymujemy skargi na fakt 
usuwania przez Zarząd Miejski śniegu. 


W dni targowe, kiedy panuje wzmożony 
ruch, kupujący grzezną po kolana w śni 
gu, nie mogąc się dostać do straganów 
sypanych w śniegu. Możehy magistrat 
zainteresował się tą sprawą? 

Ruch budowlany w Łodzi w perspekty- 
wie lat. Najsilniejsze natężenie ruchu bu- 
dowlanego w Łodzi wykazał rok 1937. Ze- 
stawienia cyfrowe stwierdzają, żo w czasie 
tym wybudowano ogółem 3.147 izb miesz- 
kalnych. Najsłabszy ruch wykazał rok 
1931. Wybudowano bowiem zaledwie 210 
izb mieszkalnych. Duże natężenie posiadał 
rok 9. Zanotowano 2766 wykonanych 
izb mieszkalnych. 

Interesujące są zestawienia  wybudo- 
wanych mioszkań według podziału na ro- 
dzaje i rozmiary izb w latach od 1833 do 


miesięcznie (7 wydań tygodniowo), z odbiorem w agenturach 2,35 zł, Za 


owiednia doplata. Na pocztach i n listonoszów 
nie zł 6,85. Poczta przyjmuje zamówienia. tylko 


taju), Nakłąd i 


ozeloni 
Rękopisów 


niezamówionych 


[0 (zależnie od 
Marcin 10, 


Św. 


ajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie piema, 
starczonych numerów lub odszkodowania. á 


Trzechlecie przysporzyło Łodzi mie- 
szkań jednoizbowych N00 dwuizbowych 
1403, trzechizbowych 762, ezteroizhowych 
e, pięcioizbowych oraz sześcioizbo- 
wych 79. Raze m3582 izb mieszkalnych. 


KRONIKA WYPADKÓW 

W bójce na posesji przy ul. Wilczej 15 pora: 
niony został nożem i odniósł rany kłute klatki 
piersiowej 37-letni Feliks Zarebski,  Rannego 
opatrzył lekarz pogotowia. 

Na ul, Pabianickiej 42 wychodzącego z sieni 
is-letniego Władysława Filipczaka pchnal no- 
żem | przebil mu płaco jakiś oschnik, Rannego od- 
wioziono do szpitala. Zarządzony pościg dopro- 
wadził do uiecia nożowea, którym okazal się 16- 
letni Ryszard Pietraszko (Nowoz: 

Zatrzymany oświadczył, że zamierzał innego u- 
derzyć nożem i przez pomyłkę w ciemnościach 
orzębił Filivczaka, 

Władysław Binias (Pomorska 157) pobity zo- 
stal lomem żelaznym przez Frydrycha Sznaj- 
dera (Pomorska 18D i odniósł rany glowy. Ran- 
nego opatrzył! wezwany lekarz pogotowia. 

Na nl. Wierzbowej 22 w czasie zabawy po- 
bity zostal kastetem i odniósł poknięcie czaszki 
Jan Rzymkowski, Zarzadzone dochodzenie do: 
prowadziło do zatrzymania sprawcy pobicia Jó- 
zefa Różyckiego. Stan Rzymkowskiego, anaj- 
dującego się w szpitalu jest ciężki, 

W stolarni przy ul, Dowborczyków 11 uległ 
poszarpaniu obu dloni przez maszynę robotnik 
40-letni Wincenty Rzeinka (Antoniego 17). Po 
obatrzeniu pogotowie przewiozło rannego do 
szpitala w stanie ciężkim. 

Przy zbiegu Placu Reymonta į Napiórkow- 
skiego najechał samochód A. 45.177 prowadzony 
przez szofera Bugeniusza Bandera (Brzozowa 8) 
na przechodnia Jana Oicherskiego z ul. Rzgow: 
skiej 16. Cicherski uderzony bokiem wozu padl 

Poznań, św. Marcin 70. 


Ce: P, K. 
Centrala Bemat aa saski 
goi oraz w niedziele į świ i 40- 
Redaktor odpowiedzialny" Andrzej relle e 
Łodzi odpowiada Włądysław Maciąg. 
Antoni Leśniewicz s Poznania 


o. 
fong gali 40-72, 14-76, 33-07, 
(ira amana: sa wiadomości I artykuly s m. 


a abonenci nie mają prawa domagania się niedo. 


nieprzytomny na jezdnię. Rannego opatrzył le- 
karz pogotowia. 

W mieszkaniu własnym przy ul. Poznańskiej 
46 ulegli zaczadzenin tlenkiem wegla, wydoby- 
wajacym się z pieca 35-letni Czesław | 34-latnia 
Genowefa Wandachowiczowie. Zaczadzonym u- 
dzielił pomocy przybyly ma miejsce wypadku 
lekarz pogotowia. 

Na szosie z Aleksandrowa do Łodzi dostał 
się między dwa wozy Adolf Szule z Alel 
drowa i doznał zgniecenia klatki piersiowej i 
polunania żober. Rannego pogotowie odwiózło 
w stanie cieżkim do szpitala. 


JUDAICA 


Żydzi narodem fałszerskim. Najwięcej 
przestępstw z dziedziny fałszowania doku- 
mentów dopuszczają się Żydzi. Żydzi fał- 
szują wszystko od daty na karcie meldun- 
kowej, poprzez podrabianie podpisów na 
umowach do fałszowania weksli najbar- 
dziej może Klasycznego i nagminnego i 
najbardziej prze: nich umiłowanego pro- 
cederu. 

Tlustracją lego, że artykuł 187 został 
stworzony przez ustawodawstwo wyłącz- 
nie dla Żydów, niech będzie fakt, że w 
jednym tylko dniu 21 bm. sąd rozpatrywał 
aż 8 spraw z czego w siedmiu występowa- 
li Żydzi w liczbie 15 osób. A trzeba stwier- 
dzić, że nie ma dnia. aby na wokandach 
sądowych nie widniały nazwiska żydow= 
skie z dodatkiem ich narodowego art. ko- 
<leksu karnego 187. W sali sądowej można 
właśnie widzieć nagą duszę żydowską, 
pełną obłudy, podstępu i zarazem pełną 
tchórzliwość. 


Poznań 200 149. Poczt. konto rozrachunkowe 


44-61, 35-24. 35-25; 


1 — Za oełoszenia | reklamy! 


Strona. 8 


— ORĘDOWNIK. 


lutego 1938 — 


Numer H 


rozpoczyna się w 
Wlkp. Izby Roln. wK. 


Nauką bezpłatna. Kandydat otrzymuje wszechstronne 


wykształcenie ogrodnicze. 
się w obszernym gmachu. 


Nowy 1-letni kurs ogrodnictwa 


odwrotnie. Program przesyła się na żądanie bezpłatnie 
n 6916 


Szkole Ogrodniczej 
ożminie 1 kwietnia rb. 


Szkoła i internat miesz: 
Zgłoszenia nali 


za 
nadesłać 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy, 5 
i, w, z, a = każde stanow. 
szenie nie może przekra 

5 nagłówki 


E L DOMY-PARCELE | > 


zman 
Sprzedam 
zamienię dom ogrodem: wartość 
interes Woj 


ian - Blonie. 
zd 779 281 


Kupię 


miescie gimnazjalnym 


ka, Poznań zd 84414 
Willa 


nowa,  dwumieszkaniow: 
pletnie wykończona, ogróń 
an, wolne mieszkanie 9.000— 
urzędnikowi — wplata, Oferty 
Oredownik, Poznań zd 84398 


morga ogrodu. 
stacji, Pozn: 
kowisk. Dopiewo 


zd 84 


ii. ogrodu, 
Bloch 


Ogrodnictwo 
dom nowy. trzy morgi ziemi za 
3,500 — a Cze- 
slaw Łukasz: vt 
zd 81246 
Willę 


dwa — trzypokojowe. przy tram- 


Poznań- 
domek z ogrodem od wiaści- 
Oferty eksped, Orędowni- 


skiego 


zd 81294 


liczb = jedno słow. 
i 1 słowo. Jedno ogło- 
czać 100 słów, w tym 
owych. 


Gospodarstwo 


5 mórg bura blisko Po 


Sprzedam 
spiesznie. nowy dom, koloni 
Š mórg. przy domu, bez dlug 
Zgłoszenia agencja Orędown 
Mosina, nó 


Piekarnia 
w_Nakle przy głównej ulicy za 
100, zł do odstąpienia. Źgłosze- 
do Orędownika, pod zd 84565 


Skład 
papieru, zaprowadzony. najlepszy 
punkt miasta 4000 mieszkanców 
sprzedam zaraz powodu stosun- 
ków rodzinnych. Zzloszenia Orę- 
downik. Poznań N 6300 


i 

« Skład 
kolonialny z towarem. maslem. 2 
pokoje kuci zystencja z 
Adres" Öre- 


W dużym mieście na Pomorzu 
(60 000 mieszkańców). przy” pry” 
cypatnej ulicy do przejęcia z rąk 
obcych dobrze zaprowadzony 


skład konfekcji męskiej. 


Potrzeba od 15 000—20 000 zł. — 
Poznań 


Mydlarnia 
dobrze zaprow 
'ówka. stosun 


dzona. K 


o. 
dzmne do sprzedania, lab przyjme 


solidnego spólnika. Zhst zapew- 


Waiu. sprzedam 18.000. wpłaty niony. „Adres wskaże Orędownik. 
,000— reszta amortyzacja. — | Poznań zd 84570 

Gruszczyński, Poznań Mar 

kowskiego la. zd 84.445 


6. OŻENKI -4B 


Kolonialno- 
weży zaprowadzony sklep ry 
ście prowincjonalnym powodu. 
jożenku za 2 ~ odstąpię. Ofe: 


Urzędnik ty Orędownik. Poznań zd 84265 
kawaler, prowincji poszukuje z 
RAB znajomosci Panny, Cel Polecam 
monialny. — Pośrednictwo|„ ni 
rodziny, mile. widziane... Oferty] 20, pniebawalsch genach 
Orędownik. Poznań zd 816%  |Wane od 30 zi. Rewolwery 
benkowe od 10— zł. Jak również 
7. SPRZEDAŻE nowe dubeltów od zł 85,— da 
1.200,— Tadeusz Jaruszewski — 
a broni, Poznań. Woźna. 
zd ši 


Reprezentacja 
Motocykli 
RE 
Swiatlo ee N: 
cja jak rower tanio sprzedaje 


Nieruchomość 


duża restauracją, urzadzeniem 

zaraa tanio, sprzeđam. Wpłata 

według ugody bankowej, Garni- 

zon, lotnictwo. Pośrednictwo. nie 

Wykluczone, Piotrowski. Świeci 
orcowa 1. 


82 644 


Olejarnia 


w pełnym biegu, w mieście po- 
wiatowym zara do sprzedania — 


dla chrześcijanina, Ubiegają sie 
żydzi, Cena 800 zl. St. Stawiń- 
ski. Lipno, ul. Kościuszki 15 u p. 
Czubka. za 83199 
Motor 
zazowy 6 K, M. dobrym stanie 
sprzedam. Maciejewski. Sw: 
rzędz, Rynek 36. za 844i 


Nowoczesny 
zakład fryzjerski. centrum 
dzierżawa 50— z powodu stosun- 
ków rodzinnych korzystnie, sprze- 
dam, Oferty Orędownik, Poznań 

zd 81453 


Skład 


kolonialno-spożywyczy. dobrze Za- 

prowadzony, W Pozńaniu ( (ulica 

ruchliwa), Ocna towarem 4,000, — 

Zgłoszenia Kurier, Poznański 
zdg 84446-7 


Dgłoszenia 


Święcie. "i, 


50 


POŃCZOCH 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. p 


DAMSKIE 
i MĘSKIE 


poleca P. T. Kupeom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


ul. Piotrkowska nr. 102. 


14464 


Zakład krawiecki W. OLEKSIEWICZ 


ŁÓDZ, Sanocka 14, tel. 189-65 
Materiały ze znanych fabryk bielskich i tomaszowskich na składzie 
Dojazd tramwajem podmiejskim 1 przystanek od pl. Reymonta 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


503, otwarty, w 
sprzedam. Adres 
Poznań zd 84 33 


parowy, stojący 
przezrzewaczem 


nik, Poznań zd 84 


mórz ps: 
zabudow 


Odpa 


oraz lom 


dobrze zaprowadzi 


hez narzędzi do wydzierżawienfa, 
Piotr 


Sworowski. Stesze 


a masywna. 


najchetniej samotnemu, 


Fiat 


dobrym stanie 
Oredownik 


Kocioł 


6 atm. 
bud. 1932, 


nowy „odebrany. Oferty Orędow- 


Poznania 
k,  Dopiew 


03 


dki 


żelazny stale 


łacę najwyższe ceny. — 


Tokarnię 
używaną do, metalu. okało $ me- 
try, i bus Oferty: A. 
Geisler, ń. pow. Chodzież. 
zd 84560 
17. LOKALE 
Wydzierżawię 
3 pokoje kuchnią. skład  próż 
mieszkaniem. dobrą kolonialke 
sprzedam. Oferty Orędownik, — 
Poznań zd 84 621 


18. DZIERŻAWY | 


Kuźnia 


ona od wiaści- 


ciela do wydzierżawienia. Po- 
znań. Winiary. Obornicka 

zd 842 

Kuźnia 


ewko, poczta 
at poznański, 
413 


Wymiana 


dobrze pro- 
je. Oferty 
zd 84202 


Sok kwitnącego łopianu 


Lekarz | | 
dentysta, może się osiedlić na 
wsi z dobra okolicą. _ Konrad 
Krowiarz, Trzcinica. pow. Kepno) 

zd 84 112 


Koncesja A 
wyszynk wódek do restamracii 


centrum Poznania zaraz potrze- 
b Poznań. Marszałka Focha 
Restauracja, iańska. 


Ogloszenia do 30 słów dla poszu- 


kujących posady w tej rubryce 
obliczamy vo jednej, trzeciej cenie 
drobnych. 


p 
Ogrodnik 


lat 25, dłuższą praktyką, znają- 
cy szkólkarstwo. clarstwo. 
warzywnictwo, szuka pos ly sa- 
modzielnej lub za pomocnika, — 
loszenia ekspozytuca Urędow- 
nika, Konin. pod Ogrodnik. 
zd 83 192 


Człowiek 
sumienny. spokojny, żonaty, pro- 
si o jakakolwiek prace. Obezna- 
ny przy koniach. Oferty do Urę- 
downika, Poznań zd 84429 


zabezpiecze: za posada 
inkasenta, biuralisty itp. w, po- 
ważnej firmie. Oferty Oredow- 
nik, Poznań zd 84261 


Poszukuję 


posady za stróża. 


erze, poczta Oborn: 


zi $4451 


OGÓLNOPOLSKIE 


Czwartek, 24 lutego. 


6,15 audycje poranne: 11,6) 
Uwertura operowa i uwertura 
symfoniczna” * poranek mu-| 
dla v w wykonaniu 


fon — plyty; 1157 sygnal 
$ 1203 audycja południowa;) 
gospodarcze: 


jozmowa muzyka z mło- 


slawa Lempickiego pt, 
tradycje wychowawcze” 
Lwowa: 1 
street choir 
dyr. T, B. Lawren: 
wa); 17,30 porad 
18,00 „Dzisiaj 
mistrzostw , narciarsi 
— wlasna koresp, telefoniczna z) 
Lathi oraz wiadoinoś 
1810 skrzynka ogólna; 
dycja dla mlod: 
19,00 oryginalny 
„.Dyliżans pocztowi 
Kiettnera (Wegry) z Lwowa: 19, 

Stualna: 19,58 przemówie- 
ra pełnomocnego Estonii 
20,05 koncert 


ze 
koncert „The fleet 
(uliczny chór) pod 


(z Krak 


cia niepodl 
konawcy: iekszona orkiestra! 
rozglośni estońskich pod dyr. 
Jubana Aavik i Olava Roote oraz 
Kurt Intelmann wiolonczela, 


W progra- 


Śląski 


pela Ludowa i Orkiestra Mandoli-. 


116,15 koncert rozrywkowy |7, 


aw Kruzer 


I bojki, Jerzy Har: 
i akordeon 4 


Orkiestra taneczn. 
Zofi: 
fan J 


recital fortepi 


jezyka polskiego. 
taneczna z plyt; 
francuska. 


Roberta 


13,00 audycja dl 
13, 


fragm 


ca z 
Kurka; 


trzy fort 
ka gielda 


1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na 


pod dyr, Knzimierza Kor 
a. Helena Tymieniecka | St 


ie, Karlik z Koeyndra — 


Katowic). | 
o godz. 2145 „Teatr na hal-| W 
dach" — szkic literacki (z Kato- 
wie); 22,50 ostatnie wi 


KRAJOWE 


Katowice — 11,40 plyty z War- 
szuwy: 13,00 koncert życzeń 
concert rozrywkowy. 


Bulatówna — pi 
agielski — harmo: 


piekiej (z Krakow: 


tura poob 
ent 


piosenki ślą- 
bery 
ald — fortepian 


W przer- 


omości, 


eñ: 13,15 
ykonawcy 
a „King 


15,10 sport 
y Olgi a: 

18,45 lekcje 
3,00 muzyka 
23,10 skrzynka 


jano 
a 


Kraków — 11,40 z twórczości! 
Schumanna 


a 


li koncert rozrywkowy 
14,45 wiadomości b 


(płyty;| 


po" 


Lapickie) 
0? 18,46 od- 
charakte- 


PROPONUJEM 
LAMPOWICZOM 


dnieswush. — Muzyka 
16,05 Wiedeń — Rozmai- 


tości muzyczne, 17,00 Kętonia — 
Pieśni karnawałowe. 14,30 Buda- 
peszt — Muz. cygańska. Sztok- 


holm — Rosy. udowe. 
19,00 Droitwich — Podwieczorek 
aneczny. 18,30 Dille — Kwadrans 
ols „6 Tallin — Koncert 
uroczysty z oh. j rocznicy nie- 
podle: R. Romanja 
= Konceri o! 


alajkowej 19,30) 
Paris PTT — Rec. organowy. 24 


„| Kopenhaga — Koncert symf. z 
t|udz. chóru i solistów. W progr 
Wagner, Woli, R. Niel- 


sen (Hymnus amorosi). Ham- 
burg — „A a” operà kom. 
Lorizmgś. Bialogród — Koncert 
rmf. 
harmo 


pr.) i (bas). Buda- 
neszt JT — ,. orat. Haendla. 
20,16 R. Romania — Koncert 


symf. pod dyr. Molinariego. 20,30 
Londyn R. Koncert symf, (Men- 
delssohn,  Qualton i Brahms). 
Bruksela fr. — „Tristan | Kolda“ 

26,56. Hilversam T 


Milhau 
Sztutgart 
progr.: Hi 


klarnetowy) 


i Schumann 
nr. 1 B-dur). 


(symf. 


stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości. lokalnych I at Bila ogłoszenia 
(majwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-łarmowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za hłędy drukarskie które nie znie i A 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. ©. nr 200 149, Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 


Chrześcijańska Wytwórnia Konfekcji 


JÓZEF RADKRE 


Łódź, ul. Piotrkowska 92, pr. ofic, parter - tel. 271-55 


Poleca składom konfekcji 1 detaliczni 


płaszcze damskie, meskie, garnitury w róż- 
nych gatunkach 1 fasonach — mundurki 
i płaszcze uczniowskie, spodnie wizytowe, 


golfy w 
PO CENACH 
Duży wybór - Wykonanie pi 


wielkim 


wyborze 
NAJNIZSZYCH 
jerwszorzędne - Hurt - Detal 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 


i 


Drobne ogłoszenia 
się do godz. 10,30, 


t. d. 
w 


teczne przyjmuje się 


R. Barcikowski 


= 1 słowo. 
dni powszednie przyjmuje 


w soboty i dni przedświą- 


do godz. 9.30. 


ng 1384/40 


s. A. Poznań 


< Panienka Osoba 
z kaucja poszukuje posady. naj: potrzebna utrzymaniem do pro- 
chęiniej interesie, Oferty Ore|wadzenia ekladu z kaucja. Fa 
downik, Poznań zd 84580 chowość nie wymagana, Oferty 
Orędownik, Poznań 557 
Kaucji 
1000.— dam za pósadę magazy- Fryzierka 


atniego lu 
Marcinkow- 


"Wychowawczyni 


młoda z praktyką poszukuje po- 


p trwała, wodna. z utrzymaniem — 


potrzebna, Podać . warunki, 
e Wrze: BJ 
zd 84 801 


uczennica 


jąca chęć do 
sady do dzieci do lat 10. Zgłosze- | pną re 
a E a E N 
Wolności dg T 
Buietowa Garderobę 


do pierwszórzędnej restauraci 
centrum Poznania. gwarancją gi 
tówkową. zaraz potrzebna. P 


ssdzierżawię sprzedaż papier 
w na wlasny rachunek, obje 
cie 300;— Minta, Poznań," Ratus 
Fm, jadlodainia, znaczek. 


znań, Marsza cha 28, Re- za 84460 
stauracja ——— 
Inwalida 
z koncesją na detaliczna sprze 
Tokarz | daż wódek poszukiwany. Oferty 
met. szuka posady. Miejscowość |Orędownik, Poznań zd 84 458 

obojetna. Zgloszenja „Bar” pod 
j Pg È 030-533090 


amaer ET 
E 47. WOLNE MIEJSCA Sg 


Dziewczyna 
do wszystkiego z dobrym gotowa- 
niem. Oferty Orędownik, Po- 


znań zd 84 416 


Potrzebni 


cy, 
ch 


jna 


z Wezm: 
Iswiniarke dla prowa: 
ni | dziewezeta do 
nsch z utrzymaniem. — Oferty 
Gredownik, Poznań zd 82882 


Soinia chlew- 
robót pol- 


. Ucznia ? 
ckiego, zaraz na wieś, blie 
sko Poznania. utrzymaniem, za 


zaplatą z ry. „Oferty Agentu- 
ra Orędownika, Modrze. 
n 684 
Fryzjerka 
dobra sila, potrzebna. Gdynia, 
Leśna 9. n 607: 
Cholewkarza 
na stale przyjmie Piechocki — 
Międzychód n. W. n 6878 
ki decki, Mern it cze 
rawiecki, dobrej rodziny, 
lądnik potrzebni. zaraz, — Wa 


Grochowalski, mistrz krawiecki, 
Kiszkowo, powiat Gniezno. 
n 6911 


NERWOÓL 


CHEMIKA 


L /FRANZOSA 


NACIERANIE 


DO NAB 
WYRÓB 1 


ADTEK 
tE y 


Humor zagraniczny 


ZSTOSUJE SIĘ. 


UMATYZMIE 


„KŁUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA 
POSTRZALE ISCHIASIE I T-P 


PRZY: 


YCIA WSAPTEKACH 
GŁÓWNA „SPRZEDAZ 


AMIKOLASCHA 


LWÓW KHOPERNIKA 1 


brzucha! Unoszę się już cały 


tałcają treści ogłoszenia, adm 


— Doktorze, proszę szybko o radę przeciw wzdęciu 


w powietrzu. (M) 
(„Il Gazzettino“, Wenecja). 
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Baronowa spojrzała na. męża. 
o ci przyszło do głowy? Jak wi- 
'dzę, chcesz rozumować? 

Baron dał znak Bertrandowi, 
b — Cóż ja takiego mówiłem? 


— Co mówiłeś? Skarżyłeś się na 
mnie, pewną tego jestem. 

Skarżyć się na ciebie? Nie- 

nal Przeciwnie,  opiewałem 


ęście, wysławiałom twe cnoty, 


Nie znam człowieka sze 
ode mnie. 

— P że ci wierzę, lecz po- 
wtarzam rzebuję was obu do pro- 
jektu, jaki mam na myśli. Musicie się 
koniecznie porozumieć i zjednać dla 
nas hrabiego de Groix-Saint-Lu 


— (o za myśl! — zawołał Bortrand, 
rumieniae się trochę. 

— Wolałbyś zyskać sobie Solange? 
— odparła siostra z pewną złośliwo- 
Posluchaj mnie. Nie wiem dotąd 
o niczym; nie zwierzyła mi się z ni- 
czego, pewną jednak jestem, się nie 
ta mała „kobie: ina jest nie- 

i że przyjemnie 
£ m z takim 
z jak hrabia? Tylko za- 
zdrośnik zamurować m: tak młodą 
kobietę. Ach! gdybym miała podobne- 
go męż 


awy jestem, któreby z dwoj- 
ga zjadło drugiego? — odparł baron 
Bersier filozoficznie, 


Antonina za całą odpowiedź wzru- 
szyła tylko ramionami. Śniadanie by- 
ło już na stole. Przy stole młoda ko- 
bieta rozwinęła swój plan; bawić 
i hartować hrabiego, wtajemniczyć go 
w życie paryskie, wciągnąć go w wir 
zabaw. Alboż to tak trudno. Chciał 
tylko trzy miesiące zabawić w hotelu, 
powinien zostać aż do wyścigów. 

— Podziwiam płodność twojej wy- 

obraźni, moja kochana — odrzekł mąż, 

W: tkie te piękne projekty datują 

się od wczoraj wieczór? 
— Tak. 

— Czy pozwolisz zrobić sobie jedną 
uwagę? 

= Jaką? 


wczoraj rano hrabina ob- 
ła cię jeszcze tyle, co osoba ni- 
gdy nie istniejąca. 
— Być może; ujrzawszy ją jednak 
przekońałam się, że ją kocham, i 
obyć się przynajmniej nie mogę. 
— Godna podziwu zmienność uspo- 
sobienia. 
— Nie, proszę cię, abyś się mieszał. 
— Nie gniewaj się. Będziemy po 
słuszni. 
— I od dziś rozpoczniemy kroki 
nieprzyjacielskie, Umówiłam się z 80- 
lange: a na mnie o trzeciej, pój- 
dziecie ze mną. 
Stało się jednak inaczej. Solange 
sama odwiedziła przyjaciółkę, Hrabia 
jadł sam śniadanie, potem przepro- 
siwszy Żonę, wyszedł ohejrzeć konie, 
jakie miał kupić. 
Antonina krzyknęła radośnie, 
— Jakaś dobra, żeś przyszła! Spę- 
dzimy razem popołudnie. 
— Tak, mąż dał mi zupełną swo- 
bodę. 
— Panowie, możecie iść do przed- 
sionka dodała baronowa. Dajemy 
wam urlop na godzinę. 
I wziąwszy Solange pod rękq, porig- 
gnęła ją do małego buduaru na końcu 
cieplarni, Tam były zupełnie same, 
Nikt nie mógł ani naprzykrzać się im, 
ani ich słyszeć, Antonina usiadła na 
taborecie u nóg przyjaciółki i ściskała 
czule jej ręce. 
— Moja biedna Solange, com na- 
myślała się o tobie od wczoraj! 
3ą pewne godziny, w których ser 
najbardziej zamknięte czuje potrzebę 


otworzenia się i wywnętrznienia, So- 
lange, natura szezóra i otwart 
jeszcze pod urokiem sceny weze 


szej, cierpiała, 
nia swych myt 
pociechą prawie. 


li była dla niej ulgę, 
Smutna radość, ale 


i tej nawet pozbawioną była na swo- 
im wygnaniu. Nie zataiła nic przed 
Antonina; wynurzyła wszystkie tajem- 
nice zranionego serca, opowiedz 
jak żyje, zawsze zamknięta, za 


pod nadzorem męża 1 jego matk 
chwili dla siebie. Dnie z góry ułożone 
jak dnie dawniejszych królewien hi- 
AYDRÓSKIGÓA rano o siódmej wyjeżdża- 
ła z teściową na mszę do wloski. po po- 
wrocie ta wydawała. rozkazy służbie w 
domu, Solange musiała być orzy niej, 


lecz nie miała prawa objawić zdania 
swego, zrobi uwagi. Po śuiada- 
niu panna Gaulin, dama do tuwan 
stwa, czytała głośno jedną lub dwie 
godziny. Potem spacer w powozie, za- 
ze jednakowy, nie przerwany ni- 
m w swej nudnej monotonii. Latem 
i na wiosnę biegała po lasach, lecz ni- 
gdy sama, towar ł jej mąż lub 
panna Gaulin. W zimie zamykała się 
w swoim pokoju. W tej samotności 
wonnej i cieplej marzyła 6 sz 
którego nie zaznała, o uciechach, któ: 
h jej wzbroniono, Do stołu siadata 
zawsze w wielkiej toalecie, bo hrabina- 
wdowa chciała, by szanowano etykietę. 
Antonina słuchała zdumiona, nie 
potratila pojąć, jak młoda kobieta mo- 
gla się poddać takiej tyranii. 

— I nie zbuntow się? 

— Przeciwko komu? 

Pi wko mężowi, teściowej, 
Któżby mnie poparł? 
Przyjaciele. 

Nie mam ich. 

— Mamy zawsze prz: 
sąsiadów, znajomych. 
być pustynią. 

— Nie znasz go, to pustynia. 
znamy prawie nikogo. T 
muje, że z więk cz 
przestawać n wypada. 
my kilka odleglej h domów Nie 
mamy innych stosunków, bo hrabina 
Croix-Saint-Lue bywać tylko może u 0- 
sób jej równych i nie wychodzę ina- 
czej, jak w towarzystwie, bo nie wy: 
pada, aby hrabina  Croix-Saint-Lue 
spacerowała sama. Na każdym kroku 
respekt dla nazwiska, ywna powa- 
; innego prawa teściowa nie zna. 
— A cóż twój mąż mówi na to? 
— Akceptuje wszystko, co więcej, 
jest szczęśliwy z tego. 
— W;takim razie nie kocha cię. 
— Mylisz się, kócha mnie, tylko 
zbyt kocha mnie dla siebie, a nie dosy 
dla tnie, 
— A syn 


jaciół. Masz 


Lery nie musi 


Nie 
iowa utrzy: 
sąsiadów 
Zaledwie zna- 


wój? 


— Svn mój? Zabrano mi go! Poto- 
w 


mek  Ćroix-Saint-Lue przechodzi 
siódmym roku w ręce męskie. Wid 
go raz na miesiąc i nigdy sama. Wy 
chodzi z kolegium tylko na Wielkanoc, 
na dwa tygodnie, i na wakacje na dwa 
miesiące. 

— Ależ to potworne, 
— Tak, to potworne. Cóż mogę po- 
wiedzieć na moją obronę? Nie mam ro- 
dziny, rodzice umarli, mam tylko 
dwóch krewnych dalekich, któ le- 
dwo mnie znają lub nigdy nie w eli, 
— Teściowa twoja jest kobietą bez 
serca, 
— Mylisz się i teraz, złą nie jest; 
tylko to nie kobieta dzisiejsza, żyje 
przesądami i namiętnościami średnio- 
wieczą, Pobożność jej jest przesadzona, 
lecz s ra, że wzgardą patr 
Wszystkich Źle urodzonych i równo- 
czesnie rujbuje się, by pomóc nędza- 
rzom. ie przypuści plebejusza 
swego stołu, lecz nocami całymi prże- 
siadywać będzie u łoża umierającego 
wieśniaka, wierną jest zarówno błędom 
swym jak cnotom. Urodzona 
Saint-Luc, poślubiła Croix-Saint-Luca 
i wnuk jej powinien z dumą nosić to 
imię i pielęgnować rasę. Cóż znaczę ja, 
matka? Nie. Nie należę do rodu, Gdy: 
bym umarła, zabranoby Hervego z po- 
nurego kolegium, w którym niknie jak 
roślinka bez słońca, Teściowa uczuła, 
„e nie myślę jak ona i inny mam po- 
gląd na życie i nie uznała mnie zdolną 
do wychowania mego dziecka, Mogla- 
bym zaszczepić mu idee, których mieć 
nie powinien! Żałujesz mnie, niepraw- 
da? Sądzisz, życie moje jest pie- 
kliem, A jednak zgodziłabym się na 
nie, gdybym miała dziecko przy sobie. 
Gdybyś wiedziała, jak się kochamy! 
Przypatrz się, jaki on piękny 
po mówiąć otworzyła wis 
medalion z portretem eściolet= 
niego dziecka, o jasnych włosach i 
arnych, pełnych słodkiego 
ach. 

Jaki śliczny, jaki podobny do 
ciebie. Czy to świeża fotografia? 
— Ma już trzy lata, lecz Herve ża- 
wsze taki sam. 
Solange milczała, Oczy nieruchomo 
utkwiła w medalion; dwakroć ucało- 
wała portret, łzy potoczyły się po bla- 
dej twa 
— Biedna mała! — szepiala Anto- 
nina, 
I uścisnęła przyjaciółkę, wzruszona 


da 


Croix- 


zacy na jej 


wyrazu 


oc 


tą boleścią matki. Światowa i kroto- 
chwilna paryżanka pojmowała to cier- 
pienie głębokie, objawiające się krzy- 
kiem trwogi. 

Baron i Bertrand wrócili do salo- 
niku. 

— Czy zwierzenia skończone? — za- 
pytał Humbert. 

Bertrand spojrzał na Solange i od- 
gadt ją. 

— Płakała — pomyślał. 
egnam panów — rzekła Anto- 
— Zabieram z sobą hrabinę do 


— Panie nie życzą sobie naszego to- 
stwa? — spytał Humbert, 
— Nie, nie, pragniemy być same, 
i mnie wyganiasz, siostrzy 
pytał Bertrand, 

— Chcesz? 

— Być waszym rycerzem, 

1 ciszej dodał: 

— Proszę cię o to, 

Antonina spojrzała na Bertranda 
z miną szyderczą, 

=- Zabierzemy Bertranda — dobrze 
Solange? — Mówi przynajmniej, nie 
taki on mruk jak mój małżonek. 

Solange uśmiechnęła się już, smu- 
tek jej ro 1 się jak de kwiet- 
niowy po pierwszym promieniu słońca, 
Na dziedzińcu konie parskały wesoło; 
dzień był zimny, ale piękny, więc spa- 
cer będzie prześliczny. Kobiety otuliły 
ię w futra i powóz ruszył szybko. 

Jeżeli zazdrość nie pochlebia ko- 
hiecie, to ją rani, czuje urazę do tego, 
który podejrzewa ją bez powodu i po- 
7 ię odpowied 
uśmiech niewinny, Na 


lub 


LE MA 


POWIEŚĆ Z FRANCUSKIEGO 


ćw 


pia 


balu u księżny Solferino Bertrand 
sprawił na Solange wrażenie człowieka 
miłego i pełnego dowcipu, zapomniała- 
by go jednak prędko, gdyby nie scena 
zorajsza. Zazdrość Rajmondf spra- 
wiła to tylko, że hrabina bardziej za- 
częła się interesować Bertrandem. Po- 
dobał się jej za swą troskliwość dla 
niej i stry, wypytywała go o podró- 
że. Niechętnie mówił o sobie, odwra- 
cał kilkakrotnie rozmowę i z dowci- 
pem szkicował obrazki z życia pary- 
skiego, Hrabina słuchała z zachwytem, 
śmiała się i bawiła jak dziecko, gdy 
wesołą szy bajeczkę. Bertrand pô» 
kazywał jej kobiety i te, o których za 
dużo mówiono, i te, o których mówić 
przestano, Improwizując  kroniczkę 
swoją, nie zapomniał ani o anegdocie 
wesołej, ani o odpowiedzi dowcipnej. 

Kiedy wracali na plac de l'Etoile, by 
wjechać w aleję, Solange wydała. lekki 
okrzyk i rzuciła się w głąb powozu. 

— (o ci? — spytała ją baronowa. 

— Nic, nic. 
e chciała się przyznać, że spo- 
egła męża i obawiała się nowych 
tów. 
Lecz w usposobieniu, w jakim była, 
re wrażenie prędko się zatarło. 
Antonina o piątej miała być w domu. 
Po drodze Bertrand pożegnał kobiety 
i wrócił do siebie. Kiedy się znalazł 
sam, uczuł, przejmowało go roz- 
kosznie głębokie wzruszenie, Stojąc 
na wysokim chodniku, gonił wzrokiem 
powóz, unoszący Solange, zdawało mu 
się, że wraz z nią mówi jej serce. 

— Miałżebym ją kochać! — szeptał, 
— Już? — Wariat jestem. 


Miłość Bertranda 


Zbliżał się koniec marca. Pan de 
Saint-Luc nie mówił jeszcze o 
Początkowo miał zamiar 
6 tylko trzy zimowe miesiące 
żu, potem chciał kilkakrotnie 
wrócić do Lery, do zamku Croix-Saint- 
Luc. Szedł za radą zazdrości wciąż 
czujnej, tylko, jak wszyscy zaślepieni 
1ą namiętnośc nie mogąc czepić się 
nikogo, podejrzewał i obserwował 
wszystkich. 

Powoli pozbył się uprzedzeń do Ber- 
tranda. W klubach, do których wstęp 
dawało mu urodzenie, wypytywał tych 
i owych o brata Antonin. wszędzie 
jedną dawano mu odpowiedź: 

— Bortrand du Manior — marzy- 
ciel. Nie podobna zrozumieć życia tego 
chłopca; zamiast bawić w Paryżu, 
gdzie wszystko mu się uśmiechało, wo- 
lał mitrę: na włóczędze po da- 
lekich kra p, 

Bertrand bywał bardzo rzadko u 
Croix-Saint-Luców i prawie zawsze 
podczas nicopecności Rajmonda. Hra- 
bia nie wiedział, że Solange widuje się 
tzęsto z młodym człowiekiem. Tak 
two można w Paryżu spotkać się jakb 
przypadkowo, nigdzie owa poufałość 
codzieiima nie zawiązuje się łatwiej, 
bez zwrócenia na się czyjejkolwiek u- 
wagi, 

Solange była u pani Fosca. Czy Mo- 
gla wiedzieć, że zastanie tam Ber- 
tranda? 

Cóż winna byla temu, że nie zanie- 
dbywał nigdy s 
siostry, I u Croilly, u księżnej Solferi- 
no, u baronowej Brincourt, widok jego 
twa i i 
wiał jej przykrości. Z ‘pewno cią znala 
tajemnicę Bertranda tak dobrze jak on 
Sam, iła się kochaną, lecz w milcze- 
niu, z szacunkiem głębokim, z tkliwo- 
ścią nieskończoną. Jakąż kobietę obra- 
zi nieme uwielbienie? Solange pr 
zwyczajona była do scen zazdrości, 
wyrzutów i gwałtownych wybuchów, 
potykała się codziennie o „tływiny 
chłód treści i szorstkości męża i olo 
nagle spotkała człowiek. pełnego in- 
teligencji i serca, witającego ją jak 
swą wladczynię, 

Jedno jej słówko mieszalo Bertran- 
da, jedno spojrzenie oblewało go ru- 
mieńcem. Powoli sama zaczęła się nim 
zajmować, Kiedy szła do Antoniny, 
pytała siebie: Czy będzie wioczór 
u siostry? Kiedy wsiadała do powa 
by udać się do lasku, myślała: Uj 
RO na koniu w alei pól Blizejskieh? 
Wchodząc do loży, pewną była, że zo- 
baczy go w krześle ze wzrokiem, zwi 
conym w jej stronę. 

Nigdy jednak Bertrand słówkiem 
nie zdradził swych uczuć, nawet żad- 


na z przyjaciółek nie dała jej do pozna- 
nia domyślnikiem lub półsłówkiem 
złośliwym, że zwróciła na się uwagę, 
a przecież niepodobna było, aby Anto- 
nina nie domyśliła się czegoś, Lecz 
baronowa kochała tkliwie brata. Za- 
simuciłaby go dając mu. do poznania, 
że wie wszystko. Mniej skrupulatny 
była pani Fosca, zwyczajem swoim 
szła prosto do celu... Kiedy raz po pò- 
łudniu Bertrand był u niej, rzekła: 

— Martwisz się, że jestem sama? 

— Nie, pani... 

— Nie szukaj wymówki. 
dziesz jej. 

Bertrand zarumienił się. Zaczęła się 
śmiać 

— Na szczęście jesteś bardzo młody 
i nie umiesz układać twarzy. Rumie- 
niec twój wymowniejszy jest od wy» 
znania, u j 

— Nic nie rozumiem. t 1 

— Rozumiesz doskonale. Jesteś szą- 
lenie zakochany w hrabinie Croix- 
Saint-Luc. 

Pani Fosca w milczeniu wyczekiwa- 
ła zaprzeczenia. Zamiast tego Bertrand 
spojrzał na nią zmieszany. 

— Mylisz się pani, — rzekł łagodnie, 
lecz z mocą, — Nie jestem zakochany 
w hrabinie, kocham ją. 

= Bawisz się w igraszkę słów. 

— Bynajmniej, mówię prawdę. Nia 
jestem dzieckiem i znam ie, aby 
wiedzieć, ile jest warte. Być 
nym w kobiecie znaczy; pragnąć j 
cenić ją dla siebie, nie dla niej. 
chany jest egoistą, nie pyta, cz 


Nie znaj< 


byłoby 


lepiej zaniechać prześladowań osoby, 
której czci można zaszkodzić i nie 
przebiera w środkach, by dojść do celu, 


nie cofa się ani przed wyznaniem, ani 


d kłamstwem ukrytym. Nazwij to 
ak chcesz, kaprysem, fantazją lub żą- 
dzą, ale to i Kochać 


3 wzajemno: nadziei, uwiel= 

W ukryciu, poświęcić się bez żą- 
dAnin. nagrody, umrzeć bez skargi. Nie 
pojmujesz, ile rozkoszy sprawia mi to 
zaparcie samego siebie. Poświęci= 
łem hrabinie całe me życie, należę do 
niej, a nigdy nie powiedziałem jej tego 
i nigdy nie powiem, Myśl o niej nie o- 


pus 1 mnie ani na chwilę, pomimo 
to nie dradzę ię. Wróci ona do swojej 
samotni nie wiedząc, stargała mi 


sobą 
o tym, 


me serce nia 
Cierpię i ko 


wiedząc nigdy 
cham me cierpienie, czuję całą słodycz 


poświęcenia. Tak nad kłamliw 
i obojętność pi 
dręczy, ale i o: 


spokój 
zekładam miłość, która 
wia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Milionowe rzesze pielgrzymów z całego świata szukają pociechy i i ukojenia 
u stóp Najśw. Marii Panny 


W roku bieżącym mija 80 lat od 
faktu objawień w grocie Massabielle, 
podczas których Bogarodzica własny- 
mi usty niejako potwierdziła wtedy 
ogłoszoną (8. 12. 1854) przez Piusa IX 
bullę „Ineffabilis”, ostatecznie zamy- 
kającą dyskusję na temat dogmatu 
Niepokalanego Poczęcią. Jednocześnie 
objawienia te znaczą początek szeregu 
niezliczonych cudów, którymi N. M. 
Panna stwierdza nieustanną Swą opie- 
kę nad rodzajem ludzkim i orędownic- 


two przed Bogiem, cudów, które no- 
wym blaskiem otoczyły imię Marii, 
sławy przysporzyły Kościołowi i licz- 


nych nawróciły niedowiarków. 


„JAM JEST NIEPOKALANE 
POCZĘCIE" 

Pierwszy raz ukazała się N. P. Ma- 
ria zdumionej i oszołomionej 14-letniej 
Bernadecie Soubirous w dniu 11 lute- 
go 1858 roku i później jeszcze 18 razy 
aż do 16 lipca tegoż roku, różne wyda- 
jąc polecenia: „Chcę tu widzieć ludz 
„Módl się za grzeszników „ „Powiedz 
kapłanom, iż chcę tu mieć kaplicę”, 
„Niech tu przychodzą proce: 


ze źródła i obmyj się jego wodą”. Ze 
skały wytrysnęło źródło, z początku 
ubogie, później co raz obfitsze w wodę 


(obecnie od lat ok. 120 tysięcy litrów 
dziennie), które stało się głównym 
miejscem cudów. Bernadeta była tak 
nieśmiałą, że dopiero przy szesnastym 
objawieniu odważy 
„Któżeś Ty, Pani 
tę znaną dziś k 
„Jam jest Niepokalane Poczęcie* 
suis I'Immaculće Conception). 


PIELGRZYMKI DO MASSABIELLE 
Gdy wieść o tych objawieniach, o 
których Bernadeta opowiadała zawsze 
rodzinie, dotarła do miejscowega pro- 
boszcza, księdza Peyramale a następ- 
nie biskupa z Tarbes msgra Laurence, 
obaj do opowiadań Bernadety ustosun- 
kowali się bardzo krytycznie, a nawet 
niechętnie. Jednak prawdomówność 
Bernadety nie mogła być kwestiono- 
wana, gdyż była ona dziewczyną głę- 
boko religijną i zbyt prostą, pozbawić 
ną niemal zupełnie polotu wyobraźni 
a także jakiegokolwiek mistycyzmu. 
Sprawę należało wyświetlić i wspo- 
mniany biskup Tarbes zarządził w 
dniu 28 lipca 1858 roku powołanie ko- 
misji do zbadania tych zjawisk. Ko- 
misja pracowała przeszło trzy lata i 
dopiero 18 stycznia 1862 r. kuria bi- 
skupia wydała orzeczenie, że zjawiska 
w grocie massabielskiej „mają ws: 
kie znamiona prawdy i wierni upraw- 
nieni są do wierzenia w ich prawdzi- 
wość*. W ten sposób pielgrzymki do 
Lourdes, które j ymczasem bardzo 
się rozpowszechniły, uzyskały zgodę 
władz kościelnych, Wkrótce po tym 
rzeźbiarz Fabisch, kierując się wska- 
zówkami Bernadety, przygotował sta- 
tuę Niepokalanego Poczęcia, którą u- 
stawiono w Grocie Massabielle w dniu 
4 kwietnia 1864 roku. Niebawem nad 
Grotą poczęto wznosić świątynię, któ- 
rej poświęcenia w roku 1876 dokonał 
arcybiskup paryski Guibert. 


STANOWISKO 
STOLICY APOSTOLSKIEJ 

Stolica Apostolska dłuższy czas ofi- 
cjalnie nie zabierała głosu w sprawie 
Lourdes, aczkolwiek już Pius IX wie- 
lekroć wyrażał swą zgodę na szerzący 
się tam kult, obdarzył wznoszoną w 
Lourdes świątynię tytułem bazyliki 
mniejszej i przez nuncjusza swego po- 
leci} statuę N. P. Marii w Grocie Mas- 
sabielskiej ukoronować. Leon XIII 
kazał zbudować w ogrodach watykań- 
skich sztuczną Grotę Massabielską, za- 
twierdził specjalne oficjam na uro- 
czystość Objawienia w Lourdes (11 lu- 
tego) i obchód tej uroczystości rozsze- 
rzył na calą. prowincję kościelną 
Auch, do której należała diecezja w 
Tarhes, mająca juryzdykcję w Lour- 
des. Papież Pius X obchód uroczysto- 
ści Objawienia w Lourdes ro: y 
na cały Kościół (13 11. 1907), Wreszcie 
obecny papież Pius XI w roku 1923 
oficjalnie uznał prawdziwość zjawisk 
w DIDO Bernadetę ogłosił zrazu 
(1925 r.) błogosławioną a w osiem lat 
później, w dn. 8 grudnia 1933 roku, do- 
konat uroczystej jej kanonizacji 


odpowied: 
(Je 


CUDOWNE UZDROWIENIA 

Do Lourdes przybywa obecnie rocz- 
nie przeszło półtora miliona pielgrzy- 
mów w pielgrzymkach zbiorowych, 
jak również pojedyńczo, Jednak już 
w pierwszym roku, bezpośrednio po ob- 
jawieniach, Lourdes nawiedziło prze- 
szło 20 tysięcy pielgrzymów. Piel- 
grzymki te spowodowały zarówno 
wieści o objawieniach, jak i wiado- 


mość o pierwszych cudownych uzdro- 
wieniach, zwłaszcza o uzdrowieniu 
ślepca wodą ze źródła przy Grocie 
Massabielle w dniu 26 lutego 1858 r. 
Komisja powołana do zbadania zja- 
wisk w Lourdes do 1861 r. ustaliła fakt 
około stu uzdrowień, z czego piętna- 
ście uznała bezwzględnie za cudowne. 
Od r. 1882 istnieje w Lourdes specjal- 
na (świecka) komisja lekarska bada- 


Taca bardzo ściśle wszelkie wypadki 
uzdrowień, Do roku 1913 stwierdziła 
ona ogółem 4.445 niewątpliwych cu- 
downych uleczeń, z czego zaledwie 285 
w chorobach nerwowych, podczas gdy 
inne uleczenia dotyczyły chorób orga- 
nicznych. Obecnie choroby nerwowe 
w ogóle nie są brane w rachubę. (KAP) 


M w Niemczech modlą się do Hitlera 


Pogańskie kałwochwalstwo i starogermańskie ohrzędy hitlerowskie 


Balwochwalstwo w duchu narodowo- 
socjalistycznym czyni w II Rze: 
dym niemal dniem coraz większe postępy, 
dochodząc nieraz absurdu. 

I tak np. w Meklemburgii poświęcono 
uroczyście trzy pogańskie „kościoły” sta- 
rogormańskioj wiary które otrzymały ofi- 
jalną nazwę „świą przodków”, Wiel- 
kie dzienniki niemieckie przemilczają ten 
fakt, jednakże w prasie prowinejonalnej 
zostały ieszczone liczne o tym notatki. 
w Gustrow była ongiś kościo- 
lem katolickim. który przez szereg lat 
nie był używany  Krucyfiksy zostały z 
niego teraz usunięte, a na ich miejsce po- 
W głównej nawie zna, 
popiersie Hitlera. Na mie, 
u wizerunku Matki Boskiej umieszczo- 
no wielki obraz. przedstawiający „niemiec- 
ką matkę”, otoczoną licznym potomstwem. 
Na ścianach figurują nazwiska zasłużo- 
nych w okolicy rodów. Jak dotychczas 
jeszcze nie została ustalona żadna „litur- 
gia”, można sobie jednakże stworzyć po- 
jęcie o duchu i ożywia całą tę impr 
zę, gdy lizuje obrzędy, jakie 
Lowa: p „poświęceniu“ tych Świątyń. 

Miejscowy burmistrz, wygłaszając coś 
w rodzaju podkreślił z naci- 
skiem, że świątyni „świątynią 
krwi niemieckiej" 
Blutes), zaś nabożeństwa, jakie się w nii 
mają odprawiać są „pracą dla Niemies' 
Najwyższym nakazem wiary jest „walka 
lak za pomocą mózgu jak i pamięci o ży- 
cie narodu przyszłości*. Po tym przemó- 
wieniu miało miejsce coś w rodzaju wy- 
znania wiary, Jedyną modlitwą Niemca 
powinny być słowa „Ja chcę”, streszcza- 
jące wszystko. Bóg wypisał swoje odwiecz- 
ne prawa nie ns papierze lecz we krwi lu- 
dów. 

O tym, do jakich absurdów dochodzi 
narodowy socjalizm w III Rzeszy, świad- 
czy najlepiej powiedzenie jednego z wyż- 

dostojników państwowych w Mek- 
lemburgii Hildebranda, że „Hitler został 
przez Boga ze strażnicy Graala krwi nie- 
mieckiej zesłany na ziemię”. 

Następnie, podczas tej samej ceremonii, 
chór Hitlerjugend wykonał hymn, które- 
go słowa mialy mniej więcej następującą 
treść: „Ty, ojczyzno niemiecka, będziesz 
trwała i wtedy, gdy już nas nie będzie. Ty, 
ojczyzno niemiecka, będziesz rozkwitała 1 
wówczas gdy my zwiędniemy, To co czy- 
nimy, czynimy dla ciebie, to cośmy poświę- 
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cili, dla ciebieśmy poświęcili, Nast syno- 
wie 1 nasze wnuk) wyrosną i bedą Żyli, 
pracowali i walczyli dla ciebie, o ojczyzno 
niemiecka”, ,. 

Warto dodać, że podczas uroczystości 


„poświęcenia* świątyni w Gustrow odhy- 
lo się 7 „ślubów“ według obrządku narodo- 
wo-socjalistycznego i 4 „chrzty” na „staro- 
germańską wiarę" 


„Nowy świat na Wschodzie" 

Turcji powodzi się dobrze. Ma po swej 
stronie rosnącą stale flotę bryt 
mierzone lotnictwo eckie, i 
mierzoną armię jugoslowiańską, 0- 

organizuje Bliski Wschód. Mia- 
ktator Kemal Ataturk — blon- 
dyn o szarych oczach majstruje przy 
pakcie czterech, mającym objąć Iran, czy- 
li dawną Pe rabski, czyli byłą 
Mezopotamię. , górski Afganistan 
i samych Tu Pakt ma mieć na celu 
nieagresję, pr ń, i zajemne rządze- 
nie się we \ Zerka 
się również w stronę Syrii, będącej obec- 
nie pod mandatem francuskim, może i o+ 
na przystąpi do tej umow. 

Swego czasu między tymi mocarstwa- 
mi, których wspólna ludność wynosi około 
40 milionów głów, były różne spory gra- 
niezne. Również był pewien brak zaufa- 
nia — gdyż nowa Turcja jest w głębi ser- 
ca niewierząca, podczi gdy tamte trzy 
kraje są do mahomedanizmu bardzo przy- 
wiązane. Niemniej, mniejsze państwa 
Azji, Zachodniej zazdroszczą zmodernizo- 
wanej Turcji Kemala, tak jak Siam i 
Mandżukuo w Azji Wschodniej -zielenią 
się z zazdrości, kiedy patrzą na Japonię. 

Nowy blok państw rozciąga się od Bul- 
garii poprzez Azję Mnie, i dochodzi aż 
do granicy Indyj Brytyjskich i Azji pół- 
nocno-cenłralnej, gdzie jakby powiedział 
Kipling, ludzie odnoszą się do Afgańczy- 
ków ze strachem i z szacunkiem. Wrogo- 


NA CZEŚĆ SUŁTANA 
W Tetuanie, w Maroku hiszpańskim, odbyły się wielkie uroczystości na cześć 
sułtana Mulaj-Hassana, który po dłuższej chorobie wrócił obecnie do zdro- 
wia. Na zdjęciu sułtan odbiera hołd ludności na ulicach Tetuanu. 


wie paktu głoszą, że chodzi o konspirację 
pan-mahometańsk; Temu bardzo sta- 
nowczo przeczy Kemal, wybitny nie- 
przyjaciel wszelkiej zorganizowanej reli- 
państwowej. Mały Irak jest niewątpli- 
w panarabski, lecz tò może obchodzić 
najwyżej wzburzoną Palestynę, ale nie 
Turków, Persów, czy dalekich Afgańczy- 
ków. (The Digest) 


Kto rządzi Rosją? 

Oligarchia składająca się z 7 lud 
dyktator Stalin, marszałkowie polni Wo- 
roszyłow i Jegerow, sekretarze partii A- 
kułow i Jẹżow, politycy Kaganowicz (Co- 
hensohn) i Mołotow. To jest kółko naj- 
ściślejsze — stalinow: de facto, komu- 
niści nawet nie w teonii 

Stalin jest ukrytym dyktatorem. Wo- 
roszyłow. jest ministrem wojny — Jegerow 
zajął teraz wysokie stanowisko wojsko- 
we, które miał poprzednio Mikołaj Tucha- 
czewski (rozstrzelany w czerwcu z sied- 
mioma innymi generałami). Molotow 
jest premierem, Niezwykle zdolny Kaga- 
nowicz (porównywany z Owenem Youn- 
giem) jest ministrem transportów, Akułow 
jest sekretarzem parlamentarnym przy 
Centralnym: Komitecie Wykonawczym. 
Jeżow stoi na czele tajnej policji G. P. U, 
i przyszedł na miejsce Jagody (wypędzo- 
nego również w roku 1937). 

Poza tym istnieje stary prozydent, Ka- 
linin (typ chłopa z okularami i bokobroda- 
mi). Pełni funkcje starzejącej się gławy 
Unii Sowieckiej. Tak jest prezydent Hin- 
denburg w swych ostatnich dniach życia 
za panowania Hitlera, tak samo prezydent 
Walinin jest wpływowym zerem, podczas 
gdy Stalin rządzi za pomocą armat i in- 
tryg. (The Digest) 


STANY ZJEDNOCZONE 
Sprawozdanie Biura Opieki nad Dziec- 
kiem w Stanach Zjędnoczonych stwierdza, 
że w 8) stanach granica wieku dla zawar- 
cła małżeństwa została podniesiona, Dziew- 


częta, jeśli chcą wyjść za mąż, muszą mieć 
14 do 16 lat, chlopcy którzy się chcą żenić, 
16 do 18 lat, Tednak w stanach Colorado, 
Floryda, Idaho, Ma lissiseippi, New 
Jersey, Rhode Ts oe i Wa- 
szyngton, mogą 

chłopcy 14-letni i dziewczęta 12-letnie, 


NIEMCY 

Pragnąc zostać narodem 
czalnym, Niemcy wym li nowy środek 
zastępczy, a mianowicie tym razem uzy: 
skują sztuczny tłuszcz z drzewa, £ kazańcy 
w więzieniach niemieckich posłużyli za 
króliki doświadczalne, żeby ten tłuszcz wy- 
próbować, Tłuszcz zrobiony jest z węgla i 
gliceryny, które uzyskuje się z drzewa. 
Pierwsze próby nie wypadły pomyślnie: 
tłuszcz uzyskany z drzewa nie nadawał się 
do spożycia przez ludzi, wobec tego użyto 
go do natłuszczania maszyn w fabrykach, 
Nowy tłuszcz kosztu p; 
i miarodajne czynniki mają nadzieję, ża 
przyczyni się do Wc. braku 
tłuszczów zwierzęcych, na który to brak 
Niemcy cierpią coraz dotkliwiej. 


samowystar= 


